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  Najjaśniejszy Pan, uwolniwszy najmiłościwiej
zarządzającego własną Jego Cesarskiej Mości Kancel­
aria  do spraw Królestwa Polskiego, na czas jakiś, 
za granicę dla kuracji, Najwyżej powierzyć raczył na 
ten czas, zawiadywanie wspomnioną kancellarją, byłe­
mu iei dyrektorowi, obecnie senatorowi, tajnemu radcy 
Starvnkiewiczowi, z nadaniem mu prawa zasiadania 
w komitecie do spraw Królestwa Polskiego i w ko­
mitecie ministrów, przy interesach Królestwa doty- 
czących. (Dz. W&r.)

_  Szlachta gubernji podolskiej Adam i Witold 
Slawoszewscv, na zasadzie konfirmacji Najwyższej, 
za udział w postawieniu w Żytomierzu krzyża, w celu 
buntowniczym, śpiewanie po kościołach hymnów prze­
ciwnych rządowi i inne przeciwne prawu postępki, 
pozbawieni zostali godności szlacheckiej i oddani do 
służby wojskowej jako żołnierze, z zaliczeniem do 69 
riazańskiego pułku piechoty. Obecnie Najjaśniejszy 
Pan zgodnie z wstawieniem się dowodzącego woj­
skami moskiewskiego okręgu wojennego, Najmiło­
ściwiej rozkazać raczył: powrocie żołnierzom Adamo­
wi i Witoldowi Sławoszewskim, postradaną przez wy­
rok sądowy godność szlachecką, lecz z warunkiem, 

•aby liczyli się oni na ogólnym obowiązkowym ter­
minie ustanowionym dla niższych stopni z rekrutów.

’ ‘ (Dz. War.)
  jyy Hrabia Namiestnik Królestwa, dozwolić

raczył mieszkańcom miasta Warszawy,- wydalać się 
w dni niedzielne i świąteczne, koleją żelazną War­
szawsko-Wiedeńską, pociągami spacerowemi, do stacji 
Skierniewic, na mocy jedynie książeczek legitymacyj­
nych, przez czas letnich miesięcy r. b. (Dz. W.)

  Komora Aleksandrowa niniejszem oąłasza, iż
w d. 19/3i Sierp: po 23 Sierpnia (4 Września) r. b. włącz­
nie ’ sprzedawane będą w Włocławsku przez publiczną 
licytację, towary skonfiskowane, oszacowane razem ria 
rs 6000,’ a mianowicie: wyroby bawełniane, wełniane, 
lniane igły do szycia (4 pudy) skóry wyprawione i nie 
wyprawione, oraz inne różne towary. Wyż wspommo- 
np nrzedmiotv sprzedawane będą każdodziennie od go­
dziny Hej rano do 4ej po południu. (Dz. W ar)

J  —5508— (1—3)

__ Wyjechali z Warszawy: jenerał-lejtnant Tiaiel- 
nikow , do Petersburga; orszaku J. C. M. jenerał- 
major Baranów, do Brestja; jenerał-majorowie: Me- 
senkampf, do Pskowa; Wojniukow, do Błonia.

—  — trrrii —

— /V — w  felietonie Gazety Polskiej z 7 Sierpnia 
Nr 173 „z ruchu naukowego11, przeczytałem sprawo­
zdanie czy streszczenie poglądu p. Quatrefages na sta­
nowisko człowieka w przyrodzie.

Ten artykuł zachęcił mnie do wypowiedzenia swo­
jego zdania, które oddawna leży mi na sercu.

Zgadzam się z p. Quatrefages najkompletniej, że ród 
człowieczy pówinienby stanowić zupełnie odrębną 
ldassę w rodzaju stworzeń Boskich, i że ani układ ana­
tomiczny, ani rozum i mowa, jak nas uczyła gramma- 
tyka Kopczyńskiego, ani czułość i uczucie nie stanowią 
właściwie cech odróżniających człowieka od zwierząt, 
a śpiesznie upatrywać ją w tem, że człowiek chodzi na 
dwóch nogach, a więc prosto musi chodzić; bo w ta- 
kiem razie wypadło stonogi i pająki zaliczyć też do 
oddzielnej klassy. Powiem jednakże, że i w tem, 
w czem upatruje p. Quatrefages tę cechę, jeszcze jej
nie widzę. ,

Weźmy naprzykład zemstę i karę, w czem lezy ró­
żnica między niemi? Li tylko w warunkach ich wy­
mierzania, nie więcej. Zresztą mniejsza o to; każdy 
sie jednak ze mną zgodzi, że kara jest niezbitym do­
wodem poczucia winy; a zatem pojęcia dobrego i złe-

Twierdzi p. Quatrefages, jeden li tylko człowiek ob­
darzony jest tem pojęciem, a zatem jeden li tylko czło­
wiek może karać.

Czyż tak?
Opowiem zdarzenie, którem sam widział, a dodam, 

że o wielu takich wspominają naturałiści.
Na stodole chłopka było gniazdo bocianie. Zniósł­

szy pierwsze jajo, w dzień pogodny, oba bociany odle­
ciały na przyległe błoto, tymczasem małe chłopaki 
podkradli się. i zamienili ta jajo gęsiem.

Po wyłęgnieniu się trojga piskląt, bocian zauważył 
że jedno z nich nie bocian a gęś, i odleciał.

Nie było go dość długo. Bocianica smutna bardzo 
nie ruszała sie z gniazda. Nakoniec, na drugi dzień, 
pod wieczór bocian przyleciał i z nim kilkadziesiąt in­
nych Każdy z nich gąsiątko dziobem poruszył. Dłu­
go klekotali jakby się naradzali, w końcu gąsiątko 
z gniazda wyrzucili i razem wszyscy bociamcę ubili.

Bocian sam dokarmił pisklęta.
Co to było, zemsta czy kara?
Tu nie było nic instyktowego uniesienia się lub gnie­

wu, a po namyśle wynikłe, poczucie winy i ukaranie 
śmiercią; a zatem najwyrażnie kara, jakkolwiekbądź ją
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określimy; więc zwierzęta umieją karać, a więc poj­
mują dobre i złe.

Wiadomo to dobrze, i widziałem to raz sam, jak żó- 
rawie biły żórawia postawionego na straży, za prześle- 
pienie mnież samego.

Do pojęcia absolutnej sprawiedliwości, absolutnego 
dobrego i złego, sam p. Quatrefages mówi, że i czło­
wiek jeszcze nie doszedł; i to względne pojecie nazy­
wa. moralnością (też względną zapewne).

Dalej mówi Gazeta Polska, czyli raczej p. Quatrefa- 
ges: „Objawia się ona (to jest moralność) w instytu­
cjach, w układach towarzyskich, w tranzakcjach stwier­
dzanych aktami publicznemi i prywatnemi; jednem 
słowem, w objawach których nawet i śladu nie napo­
tykamy wśród zwierząt.

Jeśli chodzi o tranzakcje i akta pisane, to takich 
rzeczywiście i śladu wśród zwierząt nie napotkamy, a 
niepisane? Jakaś tranzakcja, akt czy umowa między 
bocianem a bocianicą, musiała istnieć, kiedy ją  za 
niespełnienie, jak się im mylnie wydało, tej umowy tak 
srogo ukarano.

le n  stojący na jednej nodze żóraw pilnujący pasą­
cego się stada, czyż nie dowodzi jasno poczucia obo­
wiązku względem całego stowarzyszenia sie tegoż 
stada?

Stowarzyszenie się mrówek, pszczół, czyż nie jest 
socjalną tranzakcją, tylko nie pisaną.

Naprzykład raz w kniei napotkałem siedm wilków, 
polujących na sarny. Dwoje goniło a pięć stało za 
drzewami, czatując na sarny, z których jedną już po­
kaleczoną przez wilka i leżącą w lesie obława znala­
zła i przyciągnęła. Czyż to nie umowa?

Człowiek, jak go widzimy i znamy, w tej, jakby 
drabince stworzeń Bożych, jest ostatnim szczeblem; 
w tym regularnym postępie tych stworzeń od najńiż- 
szych do coraz doskonalszych, zacząwszy od kamieni, 
przechodząc do korali, roślin, płazów, owadów, ptaków 
i zwierząt. Człowiek jest ostatnim wyrazem Boga 
stwarzającego świat.

Jak korale wiążą z sobą królestwo mineralne, z ro- 
ślinnem i zwierzecem, i mając w sobie wszystkiego po- 
trosze zacierają nawet między niemi granice;—tak 
człowiek znowu jednocząc w sobie najwyższe zalety 
rozrzucone między innemi stworzeniami i mając wszel­
kie warunki, aby te zalety do najwyższego stopnia do­
skonałości doprowadzić, ma wysokie i szczytne prze­
znaczenie, stać się spójnią wszystkiego stworzonego ze j  

swym Stwórcą.
Tak, tylko w religijności, w możności religijnego 

podniesienia się do duchowości, w poczuciu w sobie 
ducha, tchnienia Bóstwa, uczczeniu go w zrobieniu 
nam ołtarza w swym sercu, ieży istotna cecha wy­
różniająca człowieka od zwierzęcia.

Dla nauczenia nas, jakim ma być człowiek i poka­
zaniu przykładu, zstąpił Boski nasz Nauczyciel Chry­
stus i o nim to pierwszym dopiero powiedzieliśmy: 
Ecce homo ! Dotąd człowiek zwierzęciem być nie prze­
staje.

Człowiek a człowiek—to ogromna, straszna różnica. 
Baudóuin co na policzek umiał odpowiedzieć: „to dla 
mnie a cóż dla biednych," czyż może być porówna­
nym z dzikim Australćzykiem, którego intelligencja 
często niżej od intelligencji psów stoi; a jednak my ich 
obu nazywamy człowiekiem. Ten co dla ochronienia 
h r n a L od niebezpieczeństwa, lub też od kalającego 

ego postępku, potrafi narazić się sam na cierpie- j

j nia, nie wyda skargi na nie, zniesie cierpliwie nędz 
i biedę, gdy przytem nie przestanie miłować sprawo 
tego wszystkiego, ten już jest choć w części człowie 
kiem, ale kto dla dogodzenia swej pysze, by zebrai 
więcej pieniędzy, oszukuje bliźniego, lub brata i późnie 

I szczycąc się swym sprytem, okrywa ich pogardą, t e n -  
| choć bogaty, ale zwierzę na pewno. Ten, kto mająi 

wykształcenie i rozum, wszelkie dane, aby poznać 
poczuć tego ducha w sobie, uczuć go jednak nie zechce 
ten zakopał talenty (Ewang. o talentach) ten zwierzę 
ale kto go poczuje, nie odrzuci obowiązków, jakie 01
wkłada na człowieka i nauczy drugich poznać i uczcu
tego ducha w sobie, ten jest człowiekiem i ten dobrz* 
użył talentów od Pana mu danych.

Dość! dalej już księża niech mówią, ja tylko tc 
jeszcze dodam, źe jeśli w jednej religijności tak pojęte 

j  leży cecha wyróżniająca człowieka od zwierząt, to jak­
że niewielu ludzi na świecie!, a dla tych nielicznych 
wyjątków, jakie są bezwątpienia, niepodobna innej 
klassy tworzyć.

Jeszcze poczekamy.

— Jutro, t. j. d. 20 Sierpnia r. b., jako w pier­
wszą rocznicę śmierci ś. p. Józefa i Antoniny, mał­
żonków Olsztyńskich, w kościele Śgo Krzyża, w ka-

! plicy Matki Boskiej, o godzinie 8ej rano, odbędzie się 
za spokój ich duszy, Msza żałobna, na którą pozo­
stali rodzice Krewnych, Przyjaciół i Znajomych za­
praszają. —5,561— (12,464)

— Za spokój duszy ś. p. Bolesława Hadofiskiego. 
zmarłego w Krakowie d. 6go Lipca r. b., odbędzie 
się żałobna Wotywa w Kościele Śgo Józefa Oblubień­
ca N. M. P., na; Krak:-Przedm:, d. 20 b. m., t. j„  we 
Czwartek, o godzinie lle j; na którą pozostała żona, 
zaprasza Kolegów i Znajomych zmarłego.

—5553—(12,646)
— W dniu 21 b. m., o godz: 9, odprawionem zo­

stanie w Kościele Śgo Aleksandra, Nabożeństwo ża­
łobne za duszę ś. p. Magdaleny Korzeniowskiej, na 
które Krewnych i Przyjaciół zaprasza się.

. —5559—(12,471)
. — W Piątek, t. j. d. 21 Sierpnia r. b., w kościele 
Stej Anny, na Krak.-Przedm., o godz. lOej z rana, 
odbędzie się Nabożeństwo żałobne, jako w pierwszą 
rocznicę śmierci s. p. Rocha Mianowskiego, emeryta, 
na które w smutku pozostała familja, Przyjaciół i Zna­
jomych nieboszczyka zaprasza. —5537— (12,461)

— Ś, p. Elżbieta Karolina Oehmig, po długiej i eięż- 
kiej chorobie, przeżywszy lat 40, przeniosła się w dniu 
dzisiejszym do wieczności. Wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy Ewangelickiej, przy ulicy Mylnej, na cmen­
tarz Ewangelicko-Augsburgski nastąpi w Piątek, dnia 
21go b. m., o godzinie 5-tej po południu, na które 
pozostałe siostry i brat, Krewnych i Przyjaciół za­
praszają. —5564—(12,459.) ' »

— W zeszłą Sobotę o godzinie 6ej wieczorem w ko­
ściele Panny Mai'ji na Nowem mieście, JKs. Roguski, 
administrator miejscowej parafji, pobłogsławił związek 
małżeński p. Władysława Skuzę obywatela, z panna 
Emilją Koziejewską, córką tutejszych obywatelstwa" 
Amatorowie pod dyrekcją p. Pawlewskiego wykonali, 
przed aktem ślubnym Vent Creator Sańdmana, po ak­
cie zaś marsz Małgockiego.

— Wczoraj w kollegjacie Łowickiej, zawartym zo­
stał związek małżeński pana Józefa Grabowskiego,
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artysty muzycznego, b. ucznia Instytutu Warszawskie­
go, obecnie organisty przy kościele parafjalnym Prze­
mienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej w Warsza­
wie, z panną Bronisławą Pomorską, córką obywatel­
stwa miasta Łowicza. Nowożeńcom błogosławił ro­
dzony brat pana młodego JKs. Gerard Grabowski, 
proboszcz parafji Miliszki pod m. Łodzią. .

— Wczoraj w ochronie Xej imienia Śtej Zotji, za 
Wolskiemi rogatkami położonej, odbyła się wizy a 
roczna. Opiekunką tego zakładu jest pani łelagja 
z hr. Zamojskich Rembielińska, opiekunami. Tomasz 
hr. Zamojski ordynat i p. Ignacy Gierzynski, dozor 
czynią p a n i  Józefa Wolińska, pomocnicą Karolina Wo­
lińska^ Dzieci na wizycie było obecnych 74, to jest 
chłopców 40, dziewcząt 34. Z tych otrzymały nagro­
d y  Czechowska Marjanna, Hagen Anna, Morawska 
Marianna, Domańska Bronisława, Swiatowski Piotr, 
Borecki Karol, Krauze Franciszek, Piątkowski Anto­
ni Nadto rozdano dziatwie po sześć kołnierzyków, 
fryzek i pończoch, które zrobiły dziewczynki do ochro­
ny uczęszczające. Na wizycie znajdowały się też same 
mniej więcej osoby, które na pomienione wszystkie 
podobne wizyty uczęszczają, niemniej skład delegacji 
wyrzec majacej po ukończeniu wizyt jeneralnych, któ­
ry z tych zakładów na rok przyszły otrzyma nazwę:
„Wzorowego ^ wieczorem, będzie miała
miejsce wizyta Jeneralna w Ochronie XIej, przy ulicy 
Tamka pod Nr 2832. .

  Artysta rzeźbiarz p. Jozet Manzel w tych dniach
nadesłał na Wystawę Sztuk Pięknych wykutego z ka- 
raryjskiego marmuru „Łabędzia14. Kopja tego ptaka, 
słynnego także w mitologji, gdyż krewki Jowisz zako­
chawszy się w królowej Lede, przemienił ją w ła ­
będzia, (choć inni utrzymują, że tylko w gęś), odznacza 
sie dokładnem odwzorowaniem oryginału i artystycz­
n y m  wdziękiem. Przy stojącej na Wystawie, tej ostat- 
tniei pracy p. Manzla położoną jest kartka z prośbą
0 niedotykanie marmuru palcami, a to z powodu, że j  
plamy ztąd wynikłe nie dają się niczem wywabić. 
Prośba rzeczona nie powinna nikogo, ze zwiedzających 
ani dziwić ani obrażać, znajdują się bowiem na świecie
1 tacv którzy dotykają się nawet obrazów palcami, ni- 
by dla przekonania się, czy na nich są prawdziwe farby 
lub płótno, dla tych więc kładzie się przy utworach 
rzeźby, lub pędzla podobne ostrzeżenia.

  y  zapowiedzianych nowości dramatycznych, któ­
re wystawione będą na scenie rozmaitości, najpierw 
bo w przyszłym już tygodniu ukaże się jedno aktowa 
krotodiwila p. t. „Lekcja śpiewu,11 utworu p. F. Szo-

  Przedstawienie opery Flotowa „Maita ma na­
stanie podobno w Sobotę. Role główne wykonają pp. 
Dowiakowska i Kwiecińska, oraz pp. Filleborn, Pro- 
hazka, i Kozieradzki. Wznowieniem „Marty11 zajął się
Dyrektor Quattrihi.,

 -yy g f pet, Wied. piszą: \\ Wilnie mieszka stai-
szy kapitan Sergjusz Pol, który jeszcze w przeszłym 
roku wynalazł tak zwaną przez mego maszynę|do 
pisania , i sam zrobił jej model na szesc liter. Ma­
szyna pisać może jakim kto chce charakterem pisma, 
większym albo drobnym, szerokim albo wązkim, i po­
zostawiać przedziały pomiędzy wyrazami. Maszyna 
podobna jest do skrzyneczki trzy cale długiej i trzy 
szerokiej, umieszczonej na stole długości o cali i sze­

rokości 3 cali(?) Z boku stołu znajduje się koło do obra­
cania, a pod spodem pedał: na wierzchu skrzynki, 
czyli maszyny, umieszczone są klawisze; piszący na­
ciska nogą" na pedał i uderza równocześnie palcem 
po klawiszach. Za kaźdem uderzeniem, pioro pisze 
literę, papier podnosi się na szerokość litery, a po 
ukończeniu wiersza, papier posuwa się znowu ku c 
wemu brzegowi i podnosi się na wysokość wiersza, 
w rozmiarze do wielkości pisma. Pomieniona maszy-

pomocą nich, niaszyna może wypisać 
kich i 30 liter małych, z alfabetu ruskiego, a 24 li­
tery wielkie, używane przez wszystkie języki, 24 li­
tery małe tego samego alfabetu, 10 liczb i 4 znaki 
pisarskie. Maszyna ta  według twierdzenia p. Pola, 
może zastąpić pisarzy i stenografów. Wynalazca szuka 
teraz kapitalisty, któryby przyjął na siebie eksploa­
tację jego wynalazku. Przygotowanie jednej sztuki, 
kosztować bedzie fabrykanta około 300 rubli. (D. W.)

Do Rus. Wied. piszą z Kazania, że w pierwszej 
połowie lipca, zajmowały nadzwyczaj mieszkańców 
kazania przebywającego tam tymczasowie księdza, 
gdyż stałego niema. Kazał on w trzech językach, 
angielskim, francuzkim i polskim; słuchaczy było bai- 
dzo wielu, nawet i takich, którzy nie rozumieją tych
języków. (Dz. War.) ,
' "   Narwshiej gazecie piszą: Nad Narwą i całą
okolicą, jak tylko dojrzeć można okiem, wznosiły się. 
geste kłęby dymu od palących się w około lasów. 
Nikt ze starych ludzi nie pamięta tak obszernych 
pożarów leśnych. W majątku jednym Joala lasy 
zostały ochronione od niszczącego żywiołu, w skutek 
przezorności i ostrożności; reszta zas lasów wys a- 
wiona jest widocznie na pastwę. Przy mezwykłtj

S suszy, ogień rozszerzał się bardzo szybko. W okręgu 
ingermanlandzkim spaliło się dwoje ludzi i pola z doj­
rzałem zbożem, które miano żąc, Straty obliczają 
na miliony, i to z pewnością, bez przesady. (Dz. W.)

__ Ileż'to razy przechodząc ulicami naszego miasta, 
snotykamy nieszczęśliwych kaleków, pozbawionych 
nóg czy to w skutek przypadku, czy wskutek operacji. 
D zisiaj dzięki postępowi możemy hyc uwolnieni od tak 
smutnego widoku. Na dowód przytaczam pana K. kto- 

I vv pracując w jednej z fabryk warszawskich, porwany 
przez koło, miał zgruchotane obydwie nogi: jedną od 
stopy do kolana, drugą aż do środka uda. W tak cięż­
kim wypadku, tylko odjęcie (amputacya) mogło utrzy­
mać chorego przy życiu, co też niebawem uskutecznił 
doktor medycyny i chirurgii, professor Szkoły Głównej 
Girsztoft, w assystencyi doktorów i studentów, lo  
kilku miesiącach chory w zupełności przyszedł do zdro- 

i  wia. Niedosyć na tem, prof. Oirsztoft pragnąc wpro- 
: wadzić i do nas to, co za granicą już zyskało uznanie, 
i  zamówił w Paryżu sztuczne nogi, które po przysłaniu 
i natychmiast zastosował nieszczęśliwemu kalece. Opisa- 
! nie urządzenia tych nóg za wiele zajęłoby miejsca, 

z tego powodu nadmieniam tylko, że są zrobione ze 
( skóry i stali, mają sztuczne stawy i mogą być dowolnie 

zginane. Obecnie p. K. przy pomocy małego tylko kija 
przechadza sie po ogrodzie szpitala ewangielickicgo 
w którym dotąd przebywa. W pewnym czasie gdy 
nabierze większej w chodzeniu wprawy, mamy nadzieję 
ujrzeć go i na ulicach Warszawy. _ . .

Zastosowanie dwóch sztucznych nog jest pierwszym 
u nas wypadkiem; wdzięczność za to należy się panu
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Girsztowtowi, co jeszcze dorzuca jeden listek do wień­
ca, który już oddawna jaśnieje na skroniach zacnego 
doktora i professora. y ,

—  Niezadługo już, jak się dowiadujemy, wyjdzie 
z pod prassy „Słownik wyrazów górniczych i hutni­
czych”, w rękopiśmie, po ś. p. Hieronimie Eabędzkim 
pozostały.

. ?J<\  l°terja ma w sobie pewną siłę. magnetyczną, 
wątpić niepodobna. Nowy dowód pomyślnego skutku 
loterji, widziało przed-niedawnym czasem miasto Łódź, 
gdzie gości obecnie towarzystwo aktorów niemieckich 
pod kierunkiem niejakiego p. Hentschka. E ntrepre- 
ner ten, przekonawszy się, że nawet najdzielniejsze 
z arcydzieł sztuki nie napełnią w obecny upał sali je ­
go teatru, postanowił urządzić w antrakcie dwóch ko- 
medji loterję. I  jak postanowił, tak zrobił i wygrał., 
sam niezły dochód, a z zebranych miłośników sztuki, 
jeden w ygrał koguta, drugi parę gołębi, a inny wresz­
cie prosię.

—  Bogaty pokład węgla kamiennego odkryto, pod 
Suchedniowem w majętności p. Wielogłowskiego, Bli­
żyn.

—  Dowiadujemy się z Gazety Warszawskiej, że po­
dobno zawiązują się u nas dwie spółki, mające zamiar 
starania się o wzięcie w dzierżawę dwóch zakładów 
leczniczych przy źródłach wód mineralnych, mianowi- j  

cie w Busku i w Ciechocinku. W każdej z tych dwóch 
spółek główny kierunek mieliby lekarze tutejsi.

— Dom przy ulicy Jezuickiej, w którym kolejno mie­
ściły się: Klinika. Urząd Loterji i Seminarjum, a obec­
nie Gimnazjum Realne, zaopatrzony zostaje w wodę 
wiślanną, ku czemu rury wodociągowe w tych dniach 
już zakładać zaczęto.

—  Przed paru dniami rozchodziła się, w naszem 
mieście _ wiadomość, iż w kopalniach torfu, niedaleko 
Cieahocinka położonych, wszczął, się pożar, i że ten 
coraz bardziej się rozszerza. Zasięgnąwszy objaśnień 
ze źródeł właściwych, możemy zapewnić, iż pożar 
podobny bynajmniej nie miał miejsca w okolicach 
Ciechocinka; powodu do tej fałszywej wieści w tern 
możnaby szukać, iż w kopalniach torfu w Prussiech, o 
dwie mile od granicy, po prawnej stronie Wisły po­
łożonych, wszczął się przed dwoma tygodniami po­
żar torfowisk.

— W dniu 21 Maja r. b., spaliła się do szczętu 1 
Kiachta, miasto leżące na granicy rusko-cbińskiej. j  
Pożar wybuchł o godz. 3 rano z domu aptekarza De- 
pes, zbudowanego na północneni przedmieściu Kiach- 
ty  i w’ skutek dość nędznie uorganizowanej straży o- ; 
gniowej, oraz obojętności przybyłych Chińczyków, 
którzy uważają ogień za wolę bogów, wkrótce ogar- ; 
n ą ł nietylko Kiachtę, ale i Maj muczyń, chińskie mia­
steczko, dotykające samej granicy. Straty tego poża­
ru są meobliczone, pomimo że- mieszkańcy zdołali | 
ocalić prawie wszystkie swe ruchomości.

—  (Art. nad.). Panie Redaktorze! Zapewne zna­
ne jest Panu Dobrodziejowi ogłoszenie w Kurjerze Co­
dziennym konkursu na projekty architektonicze na 
kościół w' Drozdowie. W ogłoszeniu tern, naznaczony 
został term in 1 Sierpnia t. r., do którego projekty po­
winny były być złożone. Artyści prace swe do tego 
term inu złożyli, i takowe, jak  wiadomo, pomieszczone J 
zostały na Wystawie Krajowej Sztuk Pięknych, tym ­
czasem po upływie dni lOciu znowuż do tegoż kon- 
S , “ " e projekty przyjmowano. Jeżeli takowe ma- !

owne prawo ze złożonemi uprzednio projekta-

[ mi, w takim razie może się to stać na widoczną nie- 
’ korzyść i drugich, których wykonanie krępowane było. 

Pan Redaktor dobrze to pojmuje, co to jest miłość wła­
sna artysty!!.'1 Nie taką zapewnie była intencja pra­
gnących projektu konkursowego na użytek parafji. 
W każdym razie chociaż me myślę, aby kto o to walczv,. 
wytaczał proces, ale następne konkursy podobnego ro­
dzaju, chociażby i dobrze ogłaszane, mogą stracić pra­
cowników.

—  W dniu 20 Sierpnia (1 września) r. b. odbędzie 
się piąte losowanie listów likwidacyjnych. Summa 
przeznaczona do wylosowania wynosi rs. 640 070 
kop. 89.

—  W liczbie założycieli Banku Handlowego pry­
watnego w Kijowie, znajdujemy imiona następujących 
osób: J. J. Fundukleja, A. P. Bezaka, hr. Alexandra 
i W ładysława Branickich, J. M. Brodzkiego, J. E. 
Ginsburga, N. Kalira, A. 0 . Poniatowskiego, M.’ R. Po­
tockiej, J. A. Raffałowicza, R. E. Sanguszki, P. D. Sie­
dleckiego, J. W. Tarnowskiego, A. J. Tichockiego 
N. F. Szczerbackiego i J. F. Jaroszyńskiego.

—  Donoszą z Londynu, iż kapitał potrzebny na 
budowę telegrafu Indo-Europejskiego w zupełności 
przez podpisy zebrany został. Telegraf ten skierowany 
został przez Warszawę, Cesarstwo i Persją do Indyi.

— W zeszły Piątek w odległości mniej więcej pół 
wiorsty za rogatkami Wolskiemi, na szosę, przed wie­
czorem, znalezionym został przejechany, niewiadomo 
przez kogo, z roztrzaskaną czaszką kolonista Czarka, 
który kupiwszy konia na targu Muranowskim prowa­
dził go na uździe do domu. Śledztwo tego wypadku 
właściwe władze zarządziły.

—  Wczoraj do brzegu W isły' od strony wodociągu 
przypłynęły zwłoki kobiety podeszłej, której nazwi­
sko ani pochodzenie, dotąd nie jeęt wiadome.

Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego," 
rs. 1 kop: 60, zebrane na zabawie dziecinnej w W ierz­
bnie, dla pogorzelców na Solcu.

—  W miejsce przegranej w zakład butelki wina, 
pani X. X. złożyła rs. 3 na ubogich, do rozdziału we­
dług uznania Redakcji.

— Między Inowrocławiem a Bydgoszczą, wielki 
ruch panuje na linji dla kolei żelaznej wytkniętej. 
Prawie do połowy drogi już całą linię zniwelowano.

—  Tych dni między Elblągiem a Bydgoszczą, zda­
rzyło się, że z pociągu w pełnym biegu będącego, 
wyskoczył podróżny, chcąc ratować kapelusz, "który 
mu w iatr porwał. Śmiały skoczek dokonał dzieła 
swego bez szwanku, tylko nieco zbił czoło, i spóźnił 
się ze skokiem4 napowrót do pociągu, o co się bardzo 
smucił.

—  W Królewcu, w tych dniach robiono doświad­
czenia w pruską „Katrynką”. Strzelba ta  składa się 
z 37 lut, zatem ma ich 12 więcej niż francuzka; na 
minutę może- wyrzucać 222 do 333 kul. Strzelano 
na odległość 300 i 800 kroków. Kule sięgają na 
1,500 kroków, 7 %  strzałów było trafnych.

— Bohaterem tegorocznej uroczystości strzeleckiej 
w Wiedniu, był norwegski ruśnikarz Lorsen, który, 
z broni odtylcowo nabijanej, własnego pomysłu, 
w przytomności cesarza Franciszka Józefa dał 53 
celnych wystrzałów w ciągu jednej m inuty. Mówią, iż 
skutkiem tego zaproszony był do m inistra wojny 
w celu okazania swej broni.
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—  Księgarnia i Skład Materjałów Piśmiennych Ka­
rola Arenstejna , przy ulicy Nowy-Swiat, pod K r 120/, 
piąty dom od rogu ulicy Wareckiej, posiada znaczny 
zapas książek szkolnych, tak  nowych jak i używanych, 
które sprzedaje po nader zniżonej cenie; tudzież przyj­
muje w zamian książki szkolne z klasę niższych do 
wyższych. (2— 3) 5511

‘— Inspektor Gimnazjum warszawskiego męzkiego 
Massycznego O g o ,-p o d a je  do wiadomości publicznej, 
że zapis uczniów na rok szkolny 1868/9, zacznie s § 
dnia 7 (19) Sierpnia r. b. —O llo — 1“ 2/ .

— Inspektor Szkoły Powiatowej Specjalnej, przy uli­
cy Rymarskiej, zawiadamia niniejszem osoby interesowa­
ne że zapis uczniów do tej Szkoły, rozpocznie się dnia 
7 (19) b m i r., a trwać będzie codziennie od godziny
9 do 12ej z rana, i od 3 do 5ej po południu, aż do dnia
10 (22) t. m. i r. — 5454— (2— 2) _

— Inspektor Gimnazjum Warszawskiego Żeńskie­
go —podaje do wiadomości publicznej, żc zapis uczen­
nic na rok szkolny 1868/9, rozpocznie się dnia 7 (19) 
Sierpnia i trwać będzie do dnia 10 (22) Sierpnia r. b.

— 5474—■ (2— 2j
—  Przełożona pensji Wyższej żeńskiej, przy ulicy 

Krakowskie-Przedmiescie, Kr. 415 wpałacu Stanisława 
Hr. Potockiego istniejącej, zawiadamia szanownych ro­
dziców i opiekunów, iż kurs nauk na rok szkolny 1868/9 
rozpocznie się 1 W rześnia a zapis 18 Sieipma.

— 5749—  (2— 3) Anna Jasińska.
_  Przełożona pensji wyższej żeńskiej przy ulicy 

Królewskiej, pod K r 412c, (trzeci dom od rogu Krako- 
wskiego-Przedmieścia) ma zaszczyt zawiadomić, ze 
kurs nauk w utrzymywanym przez nią zakładzie nau­
kowym, rozpoczął się d. 15 Sierpnia r. b.—Marja z l a -  
szkiewiczow Gutman. — 5524—  (1 o)

—  Ludwik Vfyroi%bski, przełożony Pensji męzkiej, 
przy rogu ulic Leszno i Orlej K r 726«ń, w domu Wgo 
D ra Konitza, zawiadamia osoby interessowane, iż kurs 
nauk już rozpoczął. Przyjmuje jeszcze codziennie 
uczniów przychodnicli i pensjonarzy,; oraz gunnazja- 
stów, którym  zapewnia pomoc naukową w razie po­
trzeby w języku ruskim , lekcje i konwersacje J§zy- 
ków; niemieckiego i francuzkiego, a dla życzących i 
muzykę w miejscu. (1— 3) — 5,547—

 Otrzymawszy pozwolenie władzy, mam honor za­
wiadomić szanownych rodziców i opiekunów, że przyj­
muję na stół i stancję uczni wszelkich Gimnazjum, 
przyrzekając troskliwą opiekę, ciągłą pomoc w naukach 
szkolnych, oraz lekcje języka francuzkiego i u b e c ­
kiego.—Ludwika Bykowska, ulica Sto-Jerska, K 176/, 
obok fabryki Ewansa. — 5422— (12,388.)

—  Rodzice życzący umieścić Swe dzieci na  stoł i 
mieszkanie, gdzie za przystępną cenę mieć będą kor- 
repetytora stałego, konwersację w językach: trancuz- 
kim i niemieckim, dozór,i opiekę rodzicielską, raczą 
sie zgłosić na ulicę Howy Świat K r 1255, pomieszkania 
K r 6? — 5499— (12389) ( 2 - 3 )

Zawiadamiam szanownych rodziców i opiekunów
iż mając pozwolenie władzy edukacyjnej, jak la t po­
przednich, tak  i w roku bieżącym, przyjmuję na stoł 
i stancję uczniów uczęszczających do_ szkół publicz­
nych, zapewniając im prócz opieki rodzicielskiej wsze - 
ką pomoc w naukach. Mieszkanie moje przy ulicy 
Trębackiej, Kr 640, w domu p. KqZuchowskiego, na 
dole, wprost bramy. Stróż wskaże.—A C.

(2—3) — 5464— (12,151.)
■— Ludwika Conradi, przełożona pensji wyższej,

przy ulicy Leszno, Ker 659, zawiadamia osoby ihte- 
ressowane, iż zapis uczennic na rok szkolny 1868/9, 
rozpocznie się z dniem 20-ym Sierpnia, następnie zas 
kurs nauk. (3— 3) — 5396—

  Choroby sekretne, leczy prędko i radykalnie le­
karz od 28 la t praktykujący. Przyjmuje chorych od 8 
do 10 godziny rano i od 3 do 5 V2 wieczorem. Z mne- 
mi chorobami pacjentów przyjmuje w rannych godzi­
nach. Biednym udziela pomocy darmo. Mieszka przy 
ulicy Marszałkowskiej Kr 1372 w domu Sejdlera. 
— 5534— (10144) ( 1 - 3 )  Józef Bagieński

—  Dr Rogowicz udziela pomocy lekarskiej, przycho­
dzącym chorym u siebie, od godz. 5ej do 7ej, a w Za- 
kładzie Leczniczym dla kobiet od lej do 2ej po połu­
dniu. - 5 3 9 9 -  (12193)

—  Francuz rodowity, Karol Guy (G if nauczyciel 
prywatny, utrzymywać będzie nadal uczniów szkół pu­
blicznych, tak  jak roku przeszłego. Osoby interesowa­
ne zechcą sie zgłosić do domu 1 róhlicha, ulica Bracka, 
Nr. 1850) ( 4 - 4 )  - 5 . 3 8 2 -  (12,126)

  Ludwik Grossmaun, znany kompozytor i właści­
ciel składu fortepianów zagranicznych dziś powrocił 
z wycieczki za granicę, gdzie bawił dwa tygodnie.

— K antor stręczeń służących, pod firmą W. A. 
Frantzke , otwarty został od dnia dzisiejszego pod 
Krem* 269 przy ulicy Freta.

( ł — 3) — 5,551— (13,696)
—  Kajetan Piotrowski, Patron przy Trybunale 

w Warszawie, mieszka przy ulicy M iodow ej, w ̂ pałacu 
rządowym, pod Krem 492.

—  Wody mineralne naturalne. —  Do Składu ma­
terjałów aptecznych, przy ulicy Długiej K r 590 na­
deszły w tych dniach transporty wprost ze zrodeł, 
świeżo czerpane następujące Wód Mineralnych: Emskie 
KraenChen i Kessefbrunn, Setters , Spa, Ober sat zbrunn, 
Vichy, Kranhenheilskie, Karisbadzkie wszystkich zro- 
deł Marienbad-Kreuibrunn, Kissingen-Rakoczy, Iwo­
nicz Szczawnickie, Krynica i Zegestowskie; o czeni 
mam honor zawiadomić Szanowną publiczność i 
WWPP- Doktorów.— L. Gradowski.— 5540 (12468)

(1— 3)
— Pomimo pogorzełi wydarzonej w dniu 14 b. m. 

na Solcu, przy której skład mój drzewa budowlanego 
pod K r 2921/2 w domu W-go. Janaszaz gorzał, jednak­
że główny magazyn drzewa budowlanego i stolarskiego 
pod Kr 2915 na rogu ulic Solec i Ludnej istniejący 
otwarty i zaopatrzony we wszelkiego rodzaju drzewo 
budulcowe; interes swoim porządkiem nadal pi owę­
dzonym będzie, oczem dla wiadomości pp. majstiow 
i obywateli mam zaszczyt donieść. 11. K. Perl.

— 5543— (12,46(1)
-— Poleca się Szanownej Publiczności Zakład 1 ry- 

zjersko-Perukarski, oraz Magazyn wszelkich kosmety­
ków i grzebieni Ignacego Bielskiego w Częstochowie, 
ulica Panny Marji K r 44. 5512 - (12469)

—  Od niedawna otwartym został w mieście naszem 
sklep biżuterji paryzkięj, przez p. Eugenją Hodege, 
w pałacu hrabiów Krasińskich, naKrakowskiem -Przed- 
mieściu. W sklepie tym wiele gustownych znaleśc mo­
żna garniturów z kamieni doskonale imitujących ka­
mienie prawdziwe, medaljonów, ubrań na głowę, spi­
nek. kolczyków, broszek,wielki dobór zegi-nek, kolczyków, broszek,wielki dobor zegarków mez- 
kicli, jako też i damskich, pierścionków w których ty l­
ko kamień jest imitacją,, i t. d. Pani Hodege, zaopa­
truje sklep swój stale w podobne wyroby najświeższych 
a zatem najmodniejszych fasonów.



— Niedawno otworzony Magazyn Fryzjerski, przez 
Fryzjera Damskiego p. Aleksandra Lipink i Skę, przy 
ulicy Nowy Świat Nr 1257 nowy 41, coraz piękniejszą 
przybiera barwę tak powierzchowną, jak i w we- 
wnętrznem przysposobieniu wielu rozmaitych nowości 
mody teraźniejszej, czynność zaś powierzona zdolnym 
ludziom, nie pozostawia nic do życzenia, szczególnie 
zasługuje na wzmiankę, będący w tymże magazynie 
p. Wincenty Kwiatkowski, znany już w Warszawie, 
z gustownego czesania dam, co zaś do samego właści­
ciela zbyteczną byłoby rzeczą wyszczególniać gust wy­
kwintny, połączony z lekkością w czesaniu damskiem, 
gdyż to sam,e nasze Panie potrafiły ocenić zaszczycając 
wiele swem zaufaniem.^—# . G. —5505—"

Ostatnie W iadom ości Polityczne.
Przyjęcie ciała dyplomatycznego przez cesarza Na­

poleona, które w jednej z depesz na dzień 15 Sierp­
nia zapowiedziane było, albo zupełnie nie miało miej­
sca, albo też pozbawionem było wszelkiego polityczne­
go znaczenia, skoro nie mamy o niern bliższych wy­
jaśnień i szczegółów. Tym sposobem zawiedzione 
zostały nadzieje, które z niejednej strony skierowane 
były do mowy, jaką spodziewano się, że cesarz powie 
przy tej sposobności.

Dowiadujemy się z „Figara11, że Rochefort powró­
cił z Brukselli do Paryża, i że założy rekurs przeciw­
ko zapadłemu nań w Piątek wyrokowi sądu policji 
poprawczej. Juljusz Favre podjął się obrony Roche- 
forta.

Arcybiskup paryzki mons. Darboy, otrzymał wielki 
krzyż, Emil Augier, kommandorąki; a Paweł de Cas- 
sagnac, kawalerski legji honorowej.

Według berlińskiej „Prowinzial - Correspondenz11 
rozpoczęły się negocjacje pomiędzy rządami południo- 
wemi, ażeby zaprowadzić pewien związek w ich woj­
skowych systematach. Idzie głównie o utworzenie sta­
łej kommissji, złożonej z reprezentantów: Bawar i, 
Wirtembergu i W. Ks. Badeńskiego, której zadaniem 
byłoby czuwać nad warowniami południowemi, oraz 
nad systemem obrony południowych Niemiec w' sto­
sunku do systemu ogóluo-niemieckiej obrony. Rząd 
pruski nie brał żadnego udziału w tych negocjacjach 
przedsięwziętych i prowadzonych głównie za sprawą 
Bawarji, ale z zajęciem śledzi usiłowania tych trzech 
państw i pragnie gorąco, aby doprowadziły wkrótce 
do porozumienia mogącego przynieść tylko korzyść 
systematowi obrony państw południowych, a tern sa­
mem i całych Niemiec.

„Pall mall Gazette11 donosi, że rząd rzymski zaję­
tym jest reorganizacją policji, która po świeżych kilku 
wypadkach, dowodzących, iż nawet ulice wiecznego 
miasta nie są bezpieczne, niezbędną się okazała. Re-' | 
organizację tę powierzono kardynałowi Berardi. Mon- 
signor Randi, dotychczasowy naczelnik policji, otrzy­
ma przy złożeniu swej obecnej godności kapelusz 
kardynalski, jednocześnie z monsignorami: Ferrari, 
ministrem skarbu, Chigi, nuncjuszem w Paryżn, Falci- 
nelli, nuncjuszem w Wiedniu i Merode.

Taż sama Gazeta podaje w liście z Rzymu, pod d. i  

8 b. m., że kardynał Antonelli oświadczył urzędo- j 
wnie br. de Sartiges, że zaproszenie przysłane cesa­
rzowi Napoleonowi, iżby wysłał reprezentanta swego 
na Sobór, nie ma żadnego związku z postanowieniami,

«e względem innych panujących w tym przedmiocie

powziętemi być mogą. Papież miał powiedzieć do je­
dnego z kardynałów: „niegdyś, mieli tu panujący swo­
je prawa, nieulegające najmniejszej wątpliwości; dziś 
chcieliby je utrzymać, wycofując się wszakże od wszel­
kich z temi prawami połączonych obowiązków.11

Pomimo zaprzeczeń ajencji Hawasa, która je o- 
skarża o dowolne fabrykowanie sobie telegramów, 
dzienniki angielskie nie przestają rozpowszechniać nie­
pokojących w najwyższym stopniu wiadomości o stanie 
Hiszpanji. I tak: w ostatnim numerze „Morning He­
ralda11 czytamy, że jest rzeczą niezawodną, bez wzglę­
du na urzędowe wypieranie się, iż bandy powstańców 
pokazały się w okolicach Gaspu, w prowincji Arrago- 
nji, i że wojsko wysłano dla ścigania ich.

Wieści o przesileniu ministerjalnem w łonie gabine- 
, tu lizbońskiego, jakie napotykaliśmy w niektórych 

dziennikach, zdają się być bezzasadnemi: owszem, mi- 
! nisterjum otrzymało od Izby deputowanych votum za- 
1 ufania. Zgromadzenie to upoważniło rząd stoma gło- 
! sami przeciwko trzynastu, do zaprowadzenia ważnych 

reform i oszczędności w rozmaitych departamentach 
ministerjalnych. Ministerjum przedstawiło szereg pro­
jektów do prawa, mających na celu doprowadzenie 
budżetu państwa do równowagi.

Piotr Karageorgiewicz, syn b. księcia Aleksandra, 
wniósł podanie do ministra sprawiedliwości, w którem 
upraszał o następujące ulgi: ażeby jego ojciec, z przy- 

j czyny choroby, przeniesiony był do własnego mieszka­
nia i tamże strzeżony, ażeby wolno mu było znosić 
się z nim, a nakoniec, aby adwokat Fintak, posia­
dający język serbski, dopuszczonym był do assystowa- 
nia przy badaniach, jako pomocnik tłomacza. Minister 
odpowiedział proszącemu, że co się tych wszystkich 
żądań dotyczy, to jedynie trybunał miejski ma prawo 
je rozstrzygnąć.

Ostatnie wiadomości z Brazylji donoszą nam o 
zmianie ministerjum w duchu zachowawczym. O ile 
się zdaje, przesilenie wywołane zostało kwestją co do 
osób składających poprzedni gabinet. Nowi ministro­
wie w samym zaraz początku swojej działalności, na­
trafili w Izbie deputowanych na większość nieprzyjazną 
sobie, i skutkiem wotum nieufności, Izba ta została 
rozwiązaną, a nowa zbierze się w dniu 3 Maja 1869 
roku.

Depesze amerykańskie utrzymywały, że Salnave 
przywrócił cesarstwo, ogłaszając się naturalnie cesa­
rzem. Tymczasem, jak_ widzimy z",,Monitora hajtyj- 

! skiego11, prezydent odmówił przyjęcia tego tytułu o- 
fiarowanego mu przez pewną liczbę jego stronników.
W skutku manifestacji odbytej w tym duchu, zapro­
testował bezzwłocznie w rozkazie dziennym, że nie 
chce innej władzy nad władzę konstytucyjnego pre­
zydenta.

(Journ. d. Dób., Kreutz Ztg, Nordd. Al. Ztg, Figaro.)
---------- ...—LgisewxJg-” ------------

ROZMAITOŚCI.
OSOBLIWSZA SPUŚCIZNA.

W Paryżu umarł niedawno oryginał rzadkiego ka- ’ 
libru.

Był to ubogi, nędzny starowina, który mieszkał na 
poddaszu, w najskromniejszej dzielnicy miasta, cho- < 
dził zawsze w łachmanach i opuszczał zimne pomiesz­
kanie swoje tylko raz na dzień, ażeby za kilka gro­
szy nakupić sobie żywności.



Pewnego dnia nie widziano go, nazajutrz nie poka­
zał się także, a na trzeci dzień, wyłamawszy drzwi 
do jego izdebki, znaleziono go martwym na sienniku.

Starzec nie pozostawił żadnej gotówki i musiano 
go pochować kosztem miasta. Sprzętów w izbie me | 
było żadnych, prócz nędznego barłogu, połamanego 
stołka i krzesła bez nogi. .

Ale za to w wielkiej szafie ściennej odkryto rzecz
osobliwszą. < . ,

Na długich deskach ujrzano tu  całe szeregi starych 
korków, przy każdym z nich znajdowała się kartka, 
przypięta szpilką. W pośrodku zaś tego szczególnego 
zbioru leżał papier, na którym znajdowały się na­
stępujące słowa, wypisane własną ręką nieboszczyka.

Moja ostatnia wola. Moja ostatnia spuścizna. 
„Byłem niegdyś bogaczem, wielkim bogaczem. Ży­

łem wesoło i hojnie; straciłem wszystko, i z całej 
świetności mojej, pozostał tylko ten zbiór, który je­
dnak nie jest bez wartości!

„Są to korki, zebrane z butelek, które wypróżni­
łem, a raczej dałem wypróżnić innym w dniach mo­
jej rozrzutności. Z każdego pamiętnego festynu, prze­
chowałem jeden korek. Do każdego z nich przycze­
piona jest' kartka, a na niej wypisane są nazwiska 
tych, którzy pili moje wino, z wymienieniem roli, 
jaką odgrywali w mojem życiu. Prawie przy każdym 
korku znajdują się zapiski w rodzaju następujących: 

Korek szampana. Feta z dnia 12 Maja 1843 r., 
którego to dnia chciał p. B. wciągnąć mnie do udziału 
w pewnem przedsiębiorstwie, zapewniając, iż zyskam 
przytem dwa miljony. Sprawa ta  kosztuje mnie 50,000 
talarów: Pan B. wyniósł się szczęśliwie do Ameryki. 
Dla miłośników spekulacji, będzie to ciekawa histo­
ryjka...

„Korek z wina cypryjskiego. Dnia 4 Grudnia 1850r. 
Było nas do tuzina serdecznych przyjaciół. Wszyscy 
pożyczali u mnie znaczne summy. Gdym się zrujno­
wał, żaden z nich nie raczył mnie nawet pozdrowić 
na ulicy. Imiona tych przyjaciół, którzy są mi dłużni 
do stu tysięcy, znajdują się na kartce...

„Podobne zapiski są przy innych korkach. Jestem 
przekonany, że zbiór mój ma wielką wartość moral­
ną. Dla tego zapisuję go miastu, które może go 
umieści w muzeum. Nauka życia jest największą i naj­
ważniejszą ze wszystkich, i sądzę, że pomysł mój 
przyniesie niemały pożytek. Rad jestem przeto^ że 
choć tym sposobem przysłużę się bliźnim “.

Taką jest ostatnia wola tego dziwnego starca, ale 
czy zbiór jego—rzeczywiście bardzo nauczający—bę­
dzie przyjęty do jakiego muzeum—niewiadomo dotąd.

UCZONY i KOCIĘTA.

— Pewien uczony, który często bywał roztargnio­
nym, miał kotkę i lubił ją nadzwyczaj. Ale kotka ta 
często przeszkadzała mu w pracy, miaucząc około 
drzwi, już to ażeby ją wypuścił, już ażeby wpuścił na- 
powrot. Uczony, chcąc się od tego uwolnić, wyciął 
w drzwiach u dołu otwór, przez który kotka swobodnie 
przesuwać się mogła. Odtąd miał już spokój, ale kie­
dy kotka okociła się i miała troje kociąt, uczony uznał 
?a właściwe wyciąć jeszcze trzy mniejsze otwory, za­
pominając, że jeden byłby dla całego kociego rodu 
wystarczył.

DONIESIENIA.
W dniu wczorajszym przechodząc przez 

*Podwal i Krakowsk'e - Przedmieście ku 
Skwerowi, zgubiono B R O S Z K Ę  z ł o ­
t ą  z koralem. Ktoby ją  znalazł, raczy od­

nieść na ulicę Podwal, pod Nr 505, mieszkania Nr 19, za 
nagrodą, jeżeli żądać będzie.

(l — l ) ______________ —5563—(12,467)

K A W IA R N IA  “
znana od lat dawnych pod firmą A. B a u t z .  a od lat 12 
M . O b rę b g U I, egzystująca przy uiicy Długiej, pod Nrem 
556, w domu P. D iikerta, gdzie mieści się Instytut Wód 
Mineralnych, przeniesioną została na ulicę Bielańską, pod 
Ner 609, nowy 14 , czwarty dom od rogu ulicy Długiej.

(14—30) —4423—(10.224)_

w fnll
t a b  i w a n e m  „ P O D  b O Ż 4 “

Przy ulicy Niecałej w domu Pana Psarskiego, tuż 
przy nowo otwartem wejściu do Ogrodu Saskiego, 
dostać można:

R O S T B E F U  tak  na śniadanie jak  i na kolacje 
oraz Kotletów wołowych, Polędwicy z rożna i t p 

K U R C Z Ę T A  i B A K I  po angielsku i po pol­
sku.

O B I A D Y  a la carte, po kop. 10 za porcję.
Wszelkie potrawy objęte j a d lo s p i s e i t *  i trunki 

a to po cenach prawie kupieckich. Kawa ze śmie­
tanką i Herbata, codziennie rano i wieczór.

Wszelkie obstalunki tak w miejscu jak  i na miasto 
zakład powyższy w każdej chwili przyjmuje.

(17—30) " —4965—(11,163)

R e  s  t T T r  a ’ c' j  a
mieszcząca się od lat wielu w domu przechodnim dawniej 
Roeslera, dzisiaj Wgo Piotrowskiego, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście pod Nr 451, na im piętrze, przeszła obecnie 
na własność moją. Będąc sam uzdolnionym Kuchmistrzem 
i rozumiejąc swą sztukę, urządziłem po odnowieniu i od­
świeżeniu lokalu: Ś N I A D A N I A , O B  J A  D Y  I K O ­
L A C J E , w sposób najdogodniejszy dla każdego konsumen­
ta, składające się nie z jeiinostajuych potraw, jak  to najczę­
ściej ma miejsce, lecz przeciwnie, pozostawiając dowolny 
wybór gościom na porcje, podług życzenia i apetytu, a to 
po najprzystępniejszych cenach, z czem mam zaszczyt pole­
cić się Szanownej Publiczności. R .  A . A A o la k l .

(6—6) -5 0 1 2  —(1 1346)

J TYNKTURA HA PLUSKWY!!!
Najpewniejszy środek na zupełne wyniszozenie tego 

^ ro b a c tw a  z i< h zarodkami._____________
8  P R O S Z E K  MA R O B A C T W O !!!
•  głównie na tBk zwane karaluchy, prusaki i francuzy,
M w  skutku przewyższający o wiele Proszek Perski. Jest 
J® do nabycia w Snładzie Głównym Zapałek i innych wy- 
B robów  chemicznych W. Dzisiewskiego, róg ulicy 8e- 
8  natorskiej i Bielańskiej, dom Lowenberga, Nr 467a. gj W tymże Składzie znajduje się PRO -ZEK  PERSKI, 
nT R U C IZ N A  na myszy i szczury, BIBUŁA do trucia 
s  much i BENZINAdo wywabiania plam.
S  (9 -1 0 )  .—4670—(5‘661)

fe u  Rubli Sr. 3,000,m j  jest do wypożyczenia zaraz, na 1 szy numer hipo- 
teki domu murowanego; bez pośrednictwa osób 

trzecich. Ulica Szpitalna, Nr 1355g, mieszkania Nr 15.
(x 1) —5560—(12,472)



—  8 . —

W y sta w a  K rajow a Zaehęty Sztuk  P le  
kii) eh, codziennie w Hotelu Europejskim.

— Dolina Szwajcarska. Dziś i codziennie HON 
© E W '! ' Królewsko-Pruskiego Dyrektora muzyki z własną, 
z 60  osób składającą się orkiestrą, z Berliua. — Początek o 
godzinie 6% , wejście 2 0 kop. (We Środę i Sobotę na S N M - 
FOKJE wejście 30 kop.) - 3 3 6 6  —(8 0 3 2 )

J u tr o  wykonane będą następujące utwory:
1. Uwertura z opery „Młyn na skale,“ Reissigera.
2. „Vibrationen“ (Wibracje), walce Straussa
3. Solona arfę Parish Alvarsa, wykonane przez P. Wrenzla.
4. „C zarodz ie jsk ie  cbóry  Oberona, fantazja Wieprechta.
■r>. Uwertura z op. „Oblężenie Koryntu,“ Rossiniego.
6. „Aufforderung zum Tanz.“ (Zaproszenie do tańca). K. M 

Webera, instrumentowane przez Berliga.
7. „Gute Nacht.“ (Dobra noc). Śpiew Abta. Solo na pu- 

z o d , wykonane przez P. Kiinzla.
8. „Noten wecbseb“ (Przemiana nót). Potpourri Straussa.
9. Uwertura z op. „Ilka,“ Dopplera.

1 0 . „An der sebonen blauen Donau.“ (Nad pięknym, b łę­
kitnym Dunajem). Walce Straussa.

11. „Die Post.“ (Poczta) Schaefera, solo na trąbkę z tow a­
rzyszeniem czterech waltorni, wykonane przez PP: Kiihnert, 
Politz, Muller, Schwan i Kobser, (na powszechne żądanie).

12 . „Marsz jubileuszowy11 Bilsego.
Sobotnia Symfonja odkłada się na ten raz na .Ponie­

działek .
Jupiter (Jowisz), Symfonja W. A. Mozarta.

W Niedzielę po raz pierwszy pomiędzy innemi:
„Die Publicisten.“ (Publicyści). Walce Straussa.
Wielki taniec z pochodniami (B dur), Meyerbiera.
„Figaro-polk»,“ Straussa. —5556—

T B U P P A  Ś  l * I E W  A k « n  Nie­
mieckich Pana Plambeck, dziś 1 codzien  

n ie  przedstaw ien ie  w Alkazarze, w O grodzie.— 
Początek o godz 7%. — 4802  —

W Czwartek dnia 8 (20) b. m., w Tivoli,  
przedstawione będą Sceny Komiczne z nowe- 
mi śpiewami i tańcami, na beuefis Jana Ru- 

sanowskiego, który p deca się Łaskawej i Szanownej Pu- 
bli zm ści, w nadziei, że to przedstawienie licznem zeb ra­
niem zaszczycone będzie. (2 — 3) —5493 —(123u )

W K asyn o dawniej Francuzkiem, przy uli- 
  cy Śto Krzyzkiej, dziś i codziennie, To­
w arzystw o Artystów N iem ieck ich  daje Przed­
stawienia składające się ze śpiewów i sepn komicznych.

-5 3 7 4 —(12131) W. SA.

S 3 f *
Dziś i codziennie wieczorem, w Ogrodzie  

GLUOHAItO, przy ulicy Długiej pod Nr 5 8 6 B, 
P rzed staw ien ie  Eraneuzkich  SAoniicznych 
śp iew ak ów . Początek Orkiestiy o godzinie 7ej, a Przed­
stawienia o godzinie 8ej. W razie niepogody, Przedstawienie 
odbędzie się w sali. (23—25) — 1840—(8267)

Na Placu Nalewki, wprost Cukierni, dziś i 
codzień, od godziny lOnj rano do loej wieczo 

rem , ARTYSTYCZNA P A N O K A . H A  Ł. Żu 
l ick  lego Wejście Kop, 15. Dzieci płacą połowę.

- „ 4 7 8 7  —  (10876)

Dziś i codziennie odbywać się będzie w Ogrodzie pod 
Lipką, przy ulicy Przejazd pod Nr 651, Przedstawienia 
Teatru F igu r  m echanicznych  Obrazów op 
tycznych, oraz wystąpienie C złow ieka-M uchy
'akończoD e Japońską Illuruiuacją.

Muzyka grać będzie od godziny 7ej.
T‘oczątek przedstawienia o godzinie 8ej.

, - '  p icrwsze miejsce Kop. 2 0 .
miejsce Kop. 7%.

"W —5260 —fl 1833)Drugm
(3 —

TKATU 11A 1*1*0,
dziś i codziennie, na rogu ulic hr. Berga i Włodzimierskiej 
Początek o godzinie 7% wieczorem. (2 9 ) —4626—

&  WINOGROBT WŁOSKIE,
codzień świeże nadchodzą do Składu Ant Stęp­
kow sk iego . (13— 23) — 5142—(11,446)

>  W®a ? l l  Q 3 3 j f a ® Q a ( £ l i f  <
/  na Nowym Świecie, wprost olicy Śto-Krzyzkiej /
> Rziś na  kolację Pieczeń barania. 5

J u tr o  na śn iadanie  Pieczeń wołowa. N
% W  każdej porze wszelkie dziennym jadłospi- $
i  sem objęte Potrawy. A
/  Obiady P° KoP- 25  * 30> ot* godziny lej do 4ej; po €  
^  Kop 50, od godziny 2ej do 5ej. g
/  Od godziny 8ej z rana KAWA ze śmietanką i HER- N 
Jjb BATA.— MLEKO prosto od krowy, rano i wieczorem, i i
> Przyjmują się Obstalunki na miasto. a

—4738— (3374) C

Zaw iadam iam  Szanow nych Rodziców.
Mając pozwolenie Władzy Szkolnej do utrzymywania Uczni 
na stancji i stole, zapewniając przyzwoitą opiekę i pomoc 
w naukach, a chcącym uczenia się Muzyki, mogą z łatwo­
ścią takowe pobierać, gdyż mam Fortepjan i Nauczyciela 
w domu. Bliższa wiadomość na miejscu przy ulicy Śto- 
Krzyzkiej pod Nr 1335, za Apteką pierwsza brama.— Tam­
że raczy się zgłosić P. Konstancja Borkowska, po znalezione 
D w ie  k s ią ż k i  (1 —lj — 5 5 3 1 —  ( 12466 )

TEATK HOZ V9A1TOSC1,
D Z I Ś :

Syn © ibeyer’a.

TĘATR W 1EŁHI w  Łazienkach  Jutro:  Jeden  
ożenić się  m usi.  D ivertissem ent. Ś p iew k a  
pana F o rtu n a ta  i D ivertissem en t

K U R S  © E E Ł D Y  W ł l t ś K A  H  N H I E J .
___________  Dnia 7 (19 Sierpnia) 1668 r.

Monety l Dapiery.
Pół imperjały Rosyjskie rs. 6 U: — 
Dukaty ILdenderskie rs: 3 k: 45 
Obligi skarbowe 100  rs:, (oprócz kup:) 
Listy Zast: 3 okresu, I s  zars: 10 0 . 
Li3ty zast: 3 okresu, II a., za rs : 100 
Listy likwidacyjne za rub: sr. 100 
NowaRos: pożyczka prem: z r: 1864

n n n Z r :  1 8  6  6‘
Bilety Banku Cesarstwa z r: 1 -6 0  
Azcje Drogi żel: War: Wied: za sztukę 
tkcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej/ 
Akcje Głów: Tow. R >s: Dróg Żelazn: 
kkcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres: 

Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej 
^kcje Fabryczno-Łodzkie . . . .

Żądano Płacono
Kubie i kop: sr.
— — ___ _

84 67 84 33
78 67 78 33
69 12 68 80

134 — 133 75
134 — 133 50
— —* — ___

66 50 66
60 50 60 —

— — TT- —
— — 89 —
— — 88 50

— 1 —
Wartość kuponu bież: od List Zast: od rs: loo rs: k- 63'/
Od Likwidacyjnych kop: 87%.

Ber Hit. Weksel 100  tal: 2 m. 120'/2. — 120’/ .
Londyn 3 M. l funt st: rs: 7 k: 40— rs. 7 k 3 7 V
P aryż  Weksel 2 m za 300 fr: rs: 88 k 50  r s .   k.* —
!Viedeń W ek s P l  2 m. za 150 w. a: rs. 9 7  5J_ rS- "1 o7»/

©en y Targu w e  U a r a zn n sk le .  — Doia ig sierp, 
płacono: Za korzec pszenicy od rs: 6 k: — do rs 7 kop 
20; żyta od rs: 5 k: 25 do rs: 5 k: 55; owsa od rs: 2 k.
85 do rs: 3 kop. 7% tryki od rs: —kop: — do rs: —kop: — 
kartofli od rs: 1 kop: 35 do rs: 1 kop: 5 0 .

O kowity płacono dnia 18 Sierpnia za wiadro od sr. 
4 k. 9 %  do rs. 4 k: 1 4 %  za garn. od rs: 1 k; 33%, do rs: 1 k. 35

W Drukarni Kurjera Wjarszawskiegu. * j H  pozwoleniem Cenzury Rządowej,— Redaktor, Wacław S z y m a n o w s k i .

DODATEK



DODATEK d o  K U R IE R A  WARSZAWSKIEGO Nr 18L
Środa . —  Dnia (1) 19 Sierpnia. —  Rok 1868

P r z y j e c h a l i  i lo  W a r s z a w y  i
Bieligow A uatoli oh: z W iednia n r  613; E delsz te in  Efroim  

doktor z P rus nr 2246; Hr: dq M oni-A lbert oby: z Białego­
s to k u  nr 4 1 4 ; W ilkoński Tad: obyw: z wsi Suchy nr 1270; 
W aw rą Jó zef oby: z L ub lina  n r 414.

W y j e c h a l i  z  W a r * z » w y i
Hr: P o to ck i  A d a m  obyw: do K rakow a;  K s ią że  R a dz iw iłł  

F e r d y n a n d  oby: do B rześc ia ;  S topczyk  Winc: oby: do W i ln a -

W ia d o m o śc i L ite r a c k ie .
— 34r o n i  h a  K o d z i n n a ,  na drugą połowę Sierpnia, 

wyszła z druku  i zaw iera: Pam ięci ś, p. S tanisław a Przyłę- 
ckiego, (wiersz) przez W inc: Pola; Ambroży G rabow ski; R o­
dzina- Odwiedziny u W inccn: Pola, K orrespondencja do R e­
dakcji .K ro n ik i R odzinnej", przez A. M oldenhaw era; Gory i 
równiny przez Edm unda Stawiskiego (dok:); K ilka la t z ży­
cia m łodej kobiety; K orrespondencja ze Szwajcarji, przez A. 
z K M , (dokoń:); G ołąbka w orłem  gnieździe, powieść Miss 
Jo n g V ’przeklad  z angielskiego, przez T . 0 . (c. d.)________

— P r z y ja c ie l  l l z iec l ,  Ner 33, wyszedł z druku i 
zaw iera: F rancja  za czasów Richelieugo (c d.); Polowanie 
na k ró lik i (z ryciną); Kościół Panny M A R JI w Krakowie; 
W ilhelm  D upuytren przez J. B.; Uroczystość majowa (z ryci­
ną); W oldem ar; M ali rabusie (z drzeworyt:); P różne  konie 
(bajka) F . M ikorskiego; W zór do cieni na ścianę. Cena 
w W arszawie miesięcznie kop. 35, kw artaln ie rs. l kop: 5. 
N a prowincji, w Cesarstwie i zagranicą, kw artaln ie rs. l 
kop. 7 5 , - A d r e s :  do J .  K. Gregorowicza w W arszawie, ulica 
Żabia, Nro 956. _______ __________________

_  T y go dn ik i*  Mód, Ner 33, wyszedł z druku i za ­
w iera: Pam iętniki W ygnańca (dalszy ciąg); Droga do serca, 
kom edja, opowiedziana przez W ołodego Skibę (d. c.); Do 
kw iatka (wiersz) p. M arję Okołową; L isty  Rzym iauki; W pa­
łacu  i w chatce, powieść B ertho lda A uerbacha, przełożona 
z niemieckiego przez Joannę Iłeipjowską (d. c ). Cena kw ar­
taln ie  rs. 1 kop: 50. Na prowincji, w Cesarstwie i zagranicą, 
półrocznie w kopertach , rs. 4 kop: 75.— Do num eru tego do­
łączona rycina paryzka kolorowana i arkusz z krojami.

— Ner 7 G azety L e k a r sk ie j , pisma tygodniowego, 
poświęconego wszystkim  gałęziom  um iejętności lekarsk iej, 
farm acji i w eterynarji, wyszedł z druku i zaw ie ra : P race 
oryginalne: Przyczynek do nauki o wpływie jak i wywiera 
sztuczne karm ienie na zdrowie niemowląt, przez D ra L . Du- 
drewicza (z Kałuszyna); Spostrzeżenia tyczące się działania 
ściśnionego powietrza, przez Dra Smirnowa (c. d ); K o rre ­
spondencja z Krakowa, Nagrody konkursow e, D r S tarkel;

'  W iadom ości bieżące: O wpływie zim na na ustró j zwierzęcy, 
M Gruell; Odjęcie prawej goleni, przez piorun, Lewiński; 
S tan  sanitarny w m. W arszawie, w r. 1867, D r M ałek; S p. 
Prof: M iddeldorpf;— D odatek : Histologji i histochem ji ark : 
l i t y ,  P sych iatrji zeszytu 2go ark: iszy, Oftalmologji tom u 
Igo arkusz  U ty , Anatomji patalogicznej arkusz 14ty.

 E41iniki N r 4 wyszedł z druku i z aw ie ra ; Spostrze-
żeuia z p rak tyk i pryw atnej; Przyczynek do kazuistyki o stre ­
go, krupowego zapalenia płuc; K ilka uwag o leczeniu tej 
choroby, z powodu artykułów  professora Luczkiewicza i D ra 
Chalupczyńskiego. St: Markiewicza, L ek arza  fabryki w So­
czewce (dok:); Sprawozdanie z rozprawy konkursowej p. A. 
W olffa uwieńczonej przez W ydział Lek: Szk; Głó: m edalem  
złotym ’ przez D ra H — Przegląd L ite ra tu ry  zagranicznej L i­
te ra tu ry  niem iecka; Rozbiór rozpraw y D ra K raft—L binga. 
O chorobach umysłowych powstałych w skutek  traum atów  
głowy, przez M arkiewicza; Drobniejsze wiadomości: Ospa za 
życia wewnatrz-macicznego; Zimna woda w krupie; Zimna 
woda w zagtóbie (ileus); Ścieśnione powietrze przy leczeniu 
kokluszu; Kronika zagraniczna: Śm ierć Prof: M iddeldorla, 
Prof: Pouille ta, Profes: K urzaka; Nom inacje i przeniesienia; 
Kongres lekarzy  m orskich (Dobieszewski); Kronika dw uty­
godniowa : Potw orne nerki płodu poród utrudniające, Stan 
san ita rny  m. W arszawy w m. Sierpniu; Obraz epidemjologi- 
czny K rólestw a Polskiego za miesiąc Czerwiec 1868  r.; Nowe 
dzieła lekarskie.

— Iz r a e lita , N r 32, wyszedł z druku  i zaw iera: W ol­
te r  i żydzi, p. D ra G raętza  (d c.j; Baruch Spinoza, szkic 
bjpgraficzny p id lu g  najnowszych źródeł, skreślony przez J . 
R. (d. c,); K orrespondencja z H rubieszow a; E lw ira, opowia­
danie współczesne, przez rab ina  M., p rzekład  S. (d. c.); Bi- 
bljografja; K ronika krajow a i zagraniczna; R ozm aitości; Do­
niesienia.

K siążka pud nazwą: B oroim eja lT Iatk l B o ­
żej n a  Jasn ojęórze, przez ks St. Ulaueckie- 
go nakreślona, obejmująca h isto rję  łaskam i s ły n ­
nego obrazu, opis Jasnogóry  i modły do M atki B o ­
żej tam  zanoszone, wraz z trzem a pięknem i d rze­
worytami, je s t do nabycia w księgarniach, G ebeth­
nera  i W olffa i innych w W arszawie i na  prowiu 
cji, po kop. 20  egzemplarz.

Tam że do nabycia: E4oronae)a M atk i Mo 
żcj w  M ied n iew ica ch  kop 5; P r z e m ie ­
n ie n ie  P a ń s k ie  kop 5, S ia r c z k u  d u ­
ch o w a  kop. 30, Im ię  J e z u s  kop. 15; M ło ­
d z ia n  sera fir zn y  kop. 5, S erce  J e z u s a  
w  S a k ra m en c ie  p o k u ty  o tw a r te  kop ie­
jek  3”. (21—29) —3*35 —

— Z powodu rozpoczynającego się kursu nauk, w różnych 
tutejszych zak ładach  naukowych, K sięgarnia i S k ład  N ut

IERDYM ID1 HÓSICK
przy ulicy Senatorskiej N r 496, w prost pałacu  Prym asow ­
skiego, ma honor polecić się:

z wielkim doborem książek szkolnych,
k tó re  na ten  cel przygotow ała.

(1 — 10)  —553^ — (12,442)

W Księgarni Gebethnera i Wolffa,
oraz we wszystkich innych znaczniejszych K sięgarniach 
w W arszaw ie i na Prow incji, je s t  do nabycia nowe dzieło p. t .

,,OFTALM OLOGM,‘
(podług W ecker’a), 

przez
I» ra  M a rk iew icza  J o d k o , Docenta Oftalmologji, 

i O r a  B. G epn era.
Tom I. Część I.

CHOROBA LiVCMICY,
(z lociom a drzew orytam i), 

napisał
O r  A a r k i e w i e z - J o d k o .

W arszaw a 1868. Cena wynosi Rs. 1 Kop. 80, 
z k tórych Kop. 60  będą policzone przy odbiorze ostatniego 

poszytu całego dzieła. (3— 3) — 5266—

Książki szkolne bardzo tanio,
w rozm aitych językach, sprzedaje się w K sięgarni A. 
O z w o n k o w s k i e g o ,  ulica Miodowa Nr 482 nowy N r 6, 
(niektóre ju ż  używ ane, po zniżonych cenach).

(1— 1 ) — 5550 —(12,450)

DONIESIENIA..
91 A G I  § X IŁ A T

MIASTA WARSZAWY,
podaje do wiadomości powszechnej, że w dniu 13 (25 Sier­
pnia) r. b., o godzinie 12ej w południc, odbędzie się w Sali Po­
siedzeń M agistratu, licytacja in  minus przez opieczętowane 
deklaracje, na jednoroczne, to  je s t od dnia 19 W rześnia 
(1 Października) r. b., do tegoż dnia i mca 1869  r., w ydzier­
żaw ienie Possessji pod N r 1916 przy ulicy P rz j rynek położo­
nej, na satysfakcję zaległych podatków zajęte j, a to od summy 
na rs. 137 kop. 35, wyraźnie na  rubli srebrem sto trzydzieści



siedm  k o p ie je k  trz y d z ie śc i p ięć  u stanow ionej, w w aru n k ach  
zam ieszczonej i do n in ie jsze j licy tac ji podanej.

M ający  p rz e to  z a m ia r  u b ieg an ia  się  o tak o w ą d z ie rż ą  
w ę, m ogą z łożyć  w czasie  i m iejscu  w yżej oznaczenem  
n a  rę c e  p. o. P re z y d e n ta  m ias ta , op ieczętow ane d e k la ra c je  
n a p isa n e  p o d łu g  w zoru n iże j zam ieszczonego , a  w ty c h  wy- 
r a ź n ie  lite ra m i bez sk ro b an ia , pop raw ek  i p rz e k re ś le ń , w y­
p isz ą  p o s tą p io n ą  p rzez  sieb ie  sum m ę dzierżaw n ą .

N a d to , do d e k la ra c ji w in ien  być d o łączo n y  kw it K assy  
G łów nej E konom icznej m ia s ta  W arszaw y  n a  z ło żo n e  w te jż e  
w adjum  w ilości rs. 13 i n a  k o sz ta  o g ło szen ia  rs. io , 
k tó re  n ieu trzy m u ją cem u  się p rzy  l i c y ta c j i , n a ty c h m ia s t  
zw rócone będą.

B liższe w arunk i do ty czące  w m ow ie b ędące j l ic y ta c ji są  do 
p rz e jrz e n ia  w W y d zia le  A dm in istracy jn y m  k a żd o d z ien n ie , 
w yjąw szy dni św ią tecznych .

WZÓR DO DEKLARACJI.
W  sk u te k  o g łoszen ia  z d n ia  . . . .  p o d a ję  n in ie jszą  

d ek la ra c ję , m ocą k tó re j obow iązu ję  się  zad z ie rżaw ić  possessję  
r i r  1916, w W a rsz aw ie  p rzy  u licy  P rz y ry n e k  po łożoną, n a  czas 
jed n o ro czn y , to  je s t  od  dn ia  1 9 W rześn ia  (i P a ź d z ie rn ik a )  r  b 
do teg o ż  d n ia  i m ca 1869 r ., o fia ru jąc  za  ta k o w ą  rs. N N , (wy­
p isa ć  lite ram i); p o d d a jąc  się  w szelk im  obow iązkom  i z a s trz e ­
żen iom  w w aru n k ach  licy tacy jnych  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w K assie  G łów nej E k o n o m iczn e j m ia ­
s ta  W arszaw y  w adjum  w ilości rs . 13 i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  
rs . 10  p rzy  n in ie jszem  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  w N N , p isa łe m  d n ia  N N.
(P o d p isać  w yraźn ie  Im ie  i N azw isko).

P .  o. P re z y d e n ta ,
J e n e ra ln e g o  S z tab u  J e n e ra ł-M a jo r , W i t k o w s k i .

N acz e ln ik  K an ce lla rji, Z d z i t o w i e c k i .
(S — 3) — 3190— (D .W .)

s ta  W a rsz a w y  w adjum  w ilości rs. 15 i n a  k o sz ta  ogło- 
tz e n ia  rs . 10, p rz y  n in ie jszem  za łączam .

S ta łe  m o je  zam ieszk an ie  w N N ., p isa łem  d n ia  NN. 
(P o d p isa ć  w yraźn ie  im ie  i n azw isko).

P- o. P re z y d e n ta ,
Je n e ra ln e g o  S z tab u , Je n e ra ł-M a jo r , W i t k o w s k i .  

N acze ln ik  K a n c e lla rji, Z d z i t o w i e c k i .
(3— 3) — 5189 — (D .W .)

M A G IS T R A T
M I A S T A  W A R S Z A W Y .

P o d a je  się  do w iadom ości pow szechnej, że  w d n iu  13 (2 5 ) 
S ie rp n ia  r. b ., o godzin ie  11 ej z ra n a , o dbędzie  się w S ali 
P o sied z eń  M a g is tra tu , licy tac ja  in  m inus p rzez  o p ieczę to w a­
n e  d e k la rac je , n a  dostaw ę w c ią g u  l a t  3ch , to  j e s t :  I86Ś, 
1869 i 1870, d la  D ozoru  B óżniczego, S zk ó łek  R elig ijnych  i 
A d m in is trac ji C m en ta rza  S ta ro zak o n n y ch , ro czn ie  p o trz e b n y c h  
św iec ło jow ych  fun tów  650, od  ko p . sr. 19, w yraźn ie  od k o ­
p ie jek  s reb rem  dziew ię tn aśc ie  z a  tu n t;  św iec stea ry n o w y ch  
fun tów  150, od ko p . s r . 30, w yraźn ie  od k o p ie je k  s re b re m  tr z y ­
dzieści z a iu n t ;  to  je s t  od cen  w w aru n k ach  zam ieszczonych  i 
do n in ie jsze j licy tac ji podan y ch .

M ający  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  się o tak o w ą  dostaw ę, 
m ogą z łożyć  w czas ie  i m ie jscu  w yżej o znaczonem , na  
rę c e  p. o. P re z y d e n ta  M ia sta , op ieczę to w an e  d e k la ra c je , 
n a p isa n e  p o d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczonego , a  w ty ch  
w y raźn ie , l i te ra m i, bez  sk ro b a n ia , p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , 
w ypiszą ja k i  o d s tę p u ją  p ro c e n t od  cen pow yżej w w a ru n ­
k a c h  zam ieszczonych  i do n in ie jsze j licy tac ji p o d an y ch .

N a d to  do d e k la ra c ji w in ien  być do łączo n y  k w it K assy  
G łów nej E k o n o m iczn e j M ia s ta  W a rsz a w y "n a  z ło żo n e  w te j-  
ż e  w adjum  w ilo śc i rs . 15 i n a  k o sz ta  O głoszenia rs . 10, 
k tó re  n ieu trzy m u ją cem u  się p rzy  licy tac ji n a ty c h m ia s t zw ró ­
cone będą .

B liższe  w aru n k i do ty czące  w m ow ie b ęd ące j licy tac ji są  do 
p rz e jrz e n ia  w W y d z ia le  A d m in istracy jn y m , k a ż d o d z ien n ie  
w yjąw szy d n i św ią tecznych .

WZÓR DO D EKLA RA C JI.
W  sk u te k  og łoszen ia  z  dn ia  . . p o d a ję  n in ie jszą  d e k la r a ­

c ję , iż p odejm uję  się  dostaw y w c ią g u  r . b. 1868, 1869  i 1 8 7 0 , 
d la  D o zo ru  B óżniczego, S z k ó łe k  R e lig ijn y ch  i A d m in is tra c ji  
C m e n ta rz a  S ta ro z a k o n n y c h , ro czn ie  p o trz e b n y c h  św iec ło jo ­
w ych fun tów  650, po kop. sr. 19, w y raźn ie  po  kop . sr. d z ie ­
w ię tn aśc ie  za  fu n t, i s te a ry n o w y c h  iu n tó w  1 5 0 , po kop. sr. 30  
w y ra ź n ie  po kop. sr. trzy d z ie śc i za  fu n t, i o d s tę p u ję  od  ta k o ­
w y ch  cen  p ro cen tó w  N N ., (w ypisać lite ra m i) , p o d d a ją c  się 
w szelkim  [obow iązkom  i z a s trze żen io m  w w aru n k ach  licy ta - 
cy jhych  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w K assie  G łów nej E k o n o m iczn e j m ia-

Zarząd XI-go Okręgu Kommnnikacji.
M in is te rs tw o  K o m m u n ik ac ji L ądow ych  i W o d n y ch  n ie  z a ­

tw ie rd z iło  odbytej w dn iu  3 (15) L ip c a  r .b .  licy tac ji n a  o d ­
b u d o w an ie  d rew n ianego  M o stu  N r  165 w m ie śc ie  K ole  n a  
tr a k c ie  K alisk im  w S ekcji K a lisk ie j; p rz e to  w śc isłem  z a s to ­
sow aniu  się  do p rz e p isa n y c h  p ra w id e ł A rty k u ła m i 1858 i 
1859, o ra z  n a s tęp n y ch , to m u  X go  C zęści Isze j Z b io ru  P ra w  
C esarstw a  w ydan ia  18.>7 ro k u , o d b y tą  zo s tan ie  now a lic y ta ­
c ja  n a  w ykonać się  m ające  ro b o ty  o k o ło  o d b u d o w an ia  rz e ­
czonego M o stu  w B iu rze  Z a rz ą d u  X Igo O kręgu  K o m m u n i­
k ac ji, d n ia  19 (31) S ie rp n ia  r .b .  od godziny  le j  z p o łu d n ia , 
in  m inus, p rzez  o p ieczętow ane d e k la ra c je  i g ło śn a  licv tac ie  
a  n a s tę p n ie  po upływ ie trz e c h  dn i g łośny  p rz e ta rg

L ic y ta c ja  ro zp o czą ie  się od sum m y w k o sz to ry s ie  za  ro b o ­
ty  i m a te r ja ły , po w yłączen iu  ru b li p ięćse t n a  e k s tra  o rdy- 
u az ja , k tó re  do  pizedsiębicrstw a* o ig  n a leży , n a  rs 21 335  
kop. 15 1/ 2 , w y raźn ie  ru b li  sreb rem  d w adzieśc ia  je d e n  ty s ię ­
cy tr z y s ta  trzy d z ie śc i p ięć  k o p ie jek  p ię tn aśc ie  i p ó ł ob li- 
czouej.

M ający  z a m ia r  u b iegać  się  o to  p rzed sięb io rstw o , pow inni 
w m iejscu  i czas ie  w yżej w skazanych , z ło ży ć  sw ą d e k la ra c ję  
p o d łu g  w zo ru  p on iże j zam ieszczonego , a  w tej d e k la ra c ji , bez 
ż a d n y c h  w aru n k ó w  i z a s trz e ż e ń , w ym ien ić w yraźn ie  l i t e r a ­
mi, bez  sk ro b a n ia , p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , ilo ść  p ro cen tó w  
od  pow yższej sum m y rs . 21,335 kop . 15 ' / ,  n a  rzecz  S k a rb u  
o d stą p io n y c h , a  po tem  pow inni u cze -tn ic z y ć  n a  p rz e ta rg a c h  
j a k  to  pow yżej po  u p ły w ie  trz e c h  d n i odbyć się  m a jący ch ’

D e k la ra c ja  m e  p o d łu g  w zoru  n a p isa n a , lu b  z ło żo n a  d n ia  
19 (31) S ie rp n ia  r .  b ., d la  u czes tn iczen ia  p rzy  g łośne j licv 
tac ji po godzin ie  le j z p o łu d n ia , n ie  będzie  p rz y ję tą  i n a  t a .  
kow ą ż a d e n  w zgląd m iany  n ie  będzie.

D e k la ra c ja  o p ieczę to w an a  obok a d re su :  „Do Z a rz ą d u  X Igo 
O kręgu  K o m m u n ik ac ji,"  pow inna m ieć w yraźny  n a p is -  D e - ' 
k la ra c ja  n a  ro b o ty  oko ło  o d b udow an ia  M ostu  N r 165 w m ie ­
ście K o le , n a  tr a k c ie  b itym  K alisk im  w S ekcji K a lisk ie j do 
licy tac ji w dn iu  19 (31) S ie rp n ia  1868 r. odbyć się  m ającej.

Do d e k la ra c ji  n a leży  d o łączyć  sum m ę rs . 7 , 12 0 , w yraźn ie  
ru b li  s re b re m  siedem  ty s ięc y  sto  dw ad z ieśc ia , g o tow izną  
w lis ta c h  zas tąw n y ch , lu b  lis ta c h  likw id acy jn y ch , w obli<mch  
sk a rbow ych , lub  te ż  w innych  p a p ie ra c h  publicznych  p ro ­
cen tow ych  z  w łaściw em i kuponam i.

Szczegółow e w a ru n k i do licy tac ji i k o sz to ry s  z a tw ie rd zo ­
ny, są  do p rz e jrz e n ia  w Z a rz ą d z ie  X Igo  Q k ręg u  K o m m u n i­
kac ji, k ażd eg o  d n ia , p ró cz  N ie d -ie l i Św iat, od godziny  9ej 
ra n o  do 3ej z p o łu d n ia .

W Z Ó R  D O  D E K L A R A C JI.
W s k u te k  o g łoszen ia  z d n i a ..................S ie rp n ia  1868 r. p o ­

d a ję  n in ie jszą  d e k la ra c ję , iż  p o d e jm u ję  się  p o d łu g  z a tw ie r­
dzonego  k o sz to ry su  w ykonać ro b o ty  oko ło  odbudow an ia  M o­
s tu  N r  165 w m ie śc ie  K ole  n a  tr a k c ie  K alisk im  w S ek c ji 
K a lisk ie j i od sum m y w k o sz to ry s ie  n a  sam e ro b o ty  i m a­
te r ja ły  n a  ru b li  s reb rem  21,335 kop . 1 ś V, ob liczonej, o d s tę ­
p u ję  n a  rzecz  S k a rb u  p ro cen tó w  N N , (w ypisać l i te ra m i) , 
p o d d a ją c  s ię  w szelk im  obow iązkom  i z a s trz e ż e n io m  w a ru n ­
k a m i licy tacy jn em i ob ję tym , k tó re  p rzeczy ta łem  1 w dow ód 
teg o  p o d p isa łe m .

Sum m ę rs. 7 ,120, w ra ź n ie  ru b li  s reb rem  sied em  ty s ięc y  
sto  d w adzieśc ia  n a  w adjum  sk ła d am , k tó re  w r a z ie  n ieu tr/.y - 
m an ia  się p rzy  licy tac ji, a  o raz  n a  p rz e ta rg a c h , sam  o d b io ­
r ę ,  lub  o p rz e s ła n ie  n a  m ój k o sz t do N N  u p raszam .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  je s t  w N N , p isa łe m  w N N , d n ia  
N N , m iesiąca  S ie rp n ia  1 868  r.

(Po d p isać  w yraźn ie  im ię i nazw isko).
N acze ln ik  O kręgu , J e n e ra ł-L e j tn a n t ,  S z u b e r s k i .

N a c z e ln ik  K an ce lla r ji, B e n e v e n i .
( 1— 2) — 5461 — ( D . W )



m  -

— Dyrekcya Dróg Żelaznych Warszawsko- Wiedeń­
skiej i  Warszawsko- Bydgoskiej. —  Zawiadamia, że 
pozostawione w czasie od dnia 1-go kwietnia do 1-go 
lipca r. b. w powozach i na stacyach Dróg Żelaznych 
rozmaite przedmioty odebrane być mogą,, za udowo­
dnieniem własności od Zawiadowcy stacyi Głównej 
w Warszawie. —  Wykaz tych przedmiotów przejrza­
ny być może kaźdodziennie w zwykłych godzinach biu­
rowych, w kancellaryi Zawiadowcy Stacyi Warszawa, 
Skierniewice, Piotrków, Częstochowa, Sosnowice, Gra­
nica, Dowieź, Kutno, Włocławek i Alexandrow. —  
Z przedmiotami do dnia 1-go października r. b. nie- 
odebranemi, postąpionem będzie stosownie do prze­
pisów'. —  W Warszawie dnia 4 (16) lipca 1868 r.
Dz. W. (2— 2) — 4849—

Zarząd Okręgowy Inżynierjt Wojskowej
Wuraznwgkkgo Wojennego Okręgu.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż  w dn iu  13 (25) b. 
m. S ierp n ia , p rzy  pom iecionym  Z a rz ą d z ie  w W arszaw ie  w  Cy- 
ta d e lli  A le k san d ry jsk ie j, odb ęd z ie  się je d n o ra z o w a  bez  p rz e ­
ta rg u , lic y ta c ja  in  m inus n a  ro b o ty  p o k ry c ia  szyfrem  a n g ie l­
sk im  dachów  w n ie k tó ry c h  zab u d o w an iach  w ojskow ych 
w W arszaw ie  i cy tad e lli istn ie jących .

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się g łośna , n a s tę p n ie  po u k o ń czen iu  
tak o w ej, o tw arte  z o s ta n ą  d e k la ra c je  o p ieczętow ane, k tó ry c h  
p rzy jęc ie  m a m iejsce ty lk o  do godziny  11 ran o  w yżej pom ie- 
n ionego  d n ia , racze j p rzed  ro zpoczęciem  licy tac ji.

C eny w d e k la ra c ja c h  m ają  być  w yp isane  w yraźn ie  l i te ra ­
m i n a  k a ż d y  osobno  p rzedm io t.

L ic y ta c ja  od b ęd z ie  się n a  dw a sposoby: l)  n a  ro b o ty  po p o ­
k ry c iu  dachów  szyfrem , m ające  być w ykonane w p rzec iąg u  j e ­
dnego  1868  rok u . 2) n a  te ż  sam e ro b o ty  z zaw arc iem  k o n ­
t r a k tu  na trz y  n a s tę p n e  la ta  1869, 1870 i 1871.

D o licy to w an ia  będ ą  dopuszczen i ty lk o  m a jstro w ie  z dow o­
dam i od m a g is tra tó w  pośw iadczającem i, iż  w ro b o c ie  p o k ry c ia  
szyfrem  dachów  są  fachow i.

V ad ium  do licy tac ji m a być z ło żo n e  w g o to w iżn ie  lu b  w p a ­
p ie ra c h  k u rs  p raw ny m ających  w kw ocie r s  7 40, w yraźn ie  
s ie d m se t cz te rd z ieśc i, a lbo  te ż  w n ie ru ch o m o śc iach  n a  su m ­
m ę rs. 1850, w yraźn ie  ty s iąc  o śm se t p ięćd z ie s ią t. V ad iu m  
w n ieruchom ościach  pow inno być z ło żo n a  w Z a rz ą d z ie  O krę- 
gow em  In ży n ie rsk im , w eześniej o trz y  dni p rz e d  d a tą  l ic y ta ­
cji; w przeciw nym  zaś ra z ie  vad jum  p rz y ję te  n ie  będzie .

W a ru n k i licy tacy jne  m ożna p rz e jrz e ć  k ażdego  czasu  w sa ­
m ym Z a rz ą d z ie  In ży n ie rsk im  w godz in ach  służbow ych .

W arsz aw a , d n ia  17 S ie rp n ia  1868 r.
P . o N acze ln ik a  In ż e n ie r ji , J e n e ra ł-M a jo r  Kwasznin-Sa- 

marin. ,
N acze ln ik  W y d zia łu , A  se so r K o lleg ja ln y , Kwaśniecki.

(2— 3) — 5462— (D. W .)

Rząd Gubernialny Petrokow ski
p o d a je  do pow szechnej w iadom ości, ż e  z pow odu n ie  do jśc ia  
do sk u tk u  licy tac ji, oznaczonych  n a  dzień  18 (30) Czerw ca, 
i 1 (13) L ip c a  r. b , odbędzie  się w dn iu  19 (31) S ie rp n ia  
r . b , w S ali P o sied zeń  R z ąd u  G ubern ia lnego , licy tac ja  in 
m inus p rzez  op ieczętow ane d e k la ra c je , a  n a s tę p n ie  g ło śne  
licy tow an ie , n a  trz e c h - le tn ią  do staw ę  d rzew a o pałow ego , 
św iec, o leju  i słom y, d la  w ojsk w G u b e rn ji  P e tro k o w sk ie j, od  
cen  podw yższonych , a  m ianow icie :

Z a  są ż e ń  pó łk u b iczn y  d rz e w a  rs. 3 kop. 50.
Z a  fu n t św iec ło jow ych kop. 19.
Z a  fu n t oleju , kop . 18 .
Z a  pud  słom y kop. 28.
Szczegółow e o g łoszen ie  o te j e n tro p ry z ie  zam ieszczone j e s t  

w W arsz aw sk ich  D zien n ik ach  R usk im  i P o lsk im , o ra z  w D zien- 
n ik u  G ubern ia ln y m  P etro k o w sk im . W a ru n k i zaś p rz e jrz a n e  
być m ogą k aźd o d z ie n n ie  w W y d z ia le  W ojskow ym  R ząd u  G u­
b e rn ia ln eg o  P e tro k o w sk ieg o , w yjąw szy dn i galow ych i św ią t.

(2 — 3) — 5364 — (D. W .)

Syndyey Iłlas*y Upadłości 
Lal Kosentbal.

S to su jąc  się do ro zp o rz ąd zen ia  Sędziego  K o m m isarza  gdy 
te rm in  n a  dzień  5 (17) S ie rp n ia  r. b. w M assie  U p ad ło śc i D o ­

m u H and low ego  pod firm ą  L ew in a  R o se n th a l oznaczony  d la  
n iezg ło szen ia  się  w ezw anych  w ierzycie li sp e łz ł b ezsk u teczn ie , 
p rz e to  Syndycy  w zyw ają p o w tó rn ie  w ierzycieli pow yższego D o ­
m u. ab y  się w dn iu  12 (24) b. m. i r., o godzin ie  5ej po p o łu ­
dn iu , w T ry b u n a le  H andlow ym  w W arszaw ie , w domu pod N r 
549 u rzęd u jący m , osob iśc ie  lub p rzez  pełnom ocników , s taw ili, 
ce lem  n a ra d z e n ia  się w o ko licznościach  w ielu M assę  o b ch o d zą­
cych. N ies taw ający  b ę d ą  uw ażan i z a  p o d z ie la jący c h  zd an ie  
s ta w a ją c y c h , i ja k  ci o s ta tn i u ra d z ą  ta k  w M assie  p o s tą p io ­
nem  b ęd z ie

W W arszaw ie , d n ia  6 (18) S ie rp n ia  1868  rok u .
(Podpisano) .Tuljau C z a j k o w s k i ,  P a tro n .
(P odp isano ) D an ie l P e r l m u t t e r .

(1 — 1) — 5552— (D. W .)

Ż ą d a n y  j e s t  Nauczyciel lub  k o re p e ty to r  p o s ia d a ją c y  
d o k ła d n ie  ję z y k  n iem ieck i. W iadom ość pow ziąść m o ż n a  p o d  
N r 14026 n a  ro g u  u licy  M arsza łk o w sk ie j i J a sn e j.

1— 2 — 5517—  (12390)

K to b y  m ia ł do zb ycia  kredena dębow y lub  orzechow y, 
zech ce  zo s taw ić  a d re s  u  s tró ż a  dom u N r 14026 n a  ro g u  
u licy  M arszałkow sk ie j i J a sn e j. 1— 3 — 5517— (12391)

D o K a n to ru  M aurycego N e lk en , p o trz e ­
bny  je s t  korrespondent w n iem iec ­
kim  i po lsk im  ję z y k u , k tó ry b y  p o sia d a ł 
stosow ne św ia d ec tw a  tu te jsz y c h  dom ów  h and low ych .

(1 — 1) — 5549— (12,449)

PANNY
do n a u k i szycia  i k ro ju , m ogą b y ć  p rz y ję te  za  22  i p ó ł r u ­
b la  k w a rta ln ie , z m ieszkan iem  i sto łem , ze  wsi lub  tu te jsz e , 
do Z a k ła d u  K raw iectw a D am sk iego  W o jn ick ie j, p o d  N rem  
1345, p rzy  ulicy Ś to -K rzy zk ie j, d ru g i dom  od  N ow ego-Św ia- 
tu . Z a  w yuczenie k ro ju  p łac i się o sobno .

(3 — 4) — 5285— (11,961)

SKŁAD HURTOWY HERBATY, CU- 
JKRU WIN I TOWARÓW KOLONIAL-2 

NYCH.
HKKIH1IA WlYlWElt.

jnprotit Kościoła Krzyża, IVr 404,(
zaw iad am ia , iż  obok  pow yższego S k ład u , o tw a r ta  je s t 
sp rz e d a ż  d obrych  W I N  w ró żn y ch  g a tu n k a c h , n a  
g arn ce , b u te lk i, sz k lan k i i lam p k i, a  szczegó ln ie j z a ­
s łu g u je  na  uw agę Zlelenlaczek z r . 186 6 , g a r ­
niec p o r s .  2 k o p . 40, k tó ry  w r. z. po  te jż e  sam ej 
b y ł sp rzedaw anym  i w tedy  ju ż  pow szechne z y sk a ł u- 
znan ie . R ów nież w ty m że  S k ład z ie  sp rz e d a je  się  C u­
k ie r  na jlep szy  n a  m aszyn ie  rz n ię ty  i rą b a n y  n a  k a m ie ­
n ie  i n a  fu n ty , je sz c z e  po daw nie jszych  ce n a c h  

(2— 3) — 5489 — (4345)

Cood"
Sztuk Drzewa budulcowego dębowego 1 so­
snowego na pniu, zd a tn eg o  n a  sp ła w  Z ag ran icz n y , 
do sp rz e d a n ia  pod  b a rd zo  k o rzy stn em i w aru n k am i, zn a jd u je  
się  o 32  w iorst od sp ław u , a  21 w io rst od T e resp o lsk ie j k o ­
lei. W iadom ość u  W łaśc ic ie la  dom u pod  N r 609 ró g  ulicy 
B ie lańsk ie j i D ług ie j. (2— 3) — 5468— (12374)

FORTEPIAN MAHONIOWY,
o  6 i p ó ł o k taw ach , używ any , d la  b ra k u  m iejsca  
j e s t  do sp rz e d a n ia  za  m je rn ą  cenę. W iad o m o ść  

w H an d lu  A. S tępkow skiego .
(1 — 3) — 5536 — (12,446)
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KOMISSOWY
W Y R O B Ó W  i M A T E R I A Ł Ó W  T E C H N IC Z N Y C H

LEOPOLDA MEYER,
p rzy  u lic }  D tu g ie i, Mr 557 (33 n ow y) n a  P o ik a ń th ie m

Specjalność w sze lk ich  potrzeb dla Cukrowni
a mianowicie:

F orm y do cukru .  Skrzynki Srliutzrnbncha, blachy żelazne p ła ty  iw ełn inne  
do p ra ss ,  płótna  do filtrów , wyroby sn m o n e  1 kauczukow e, k iszk i p a r c i a n n e ,  o- 
Icje, sm arow id ła  i  łubrifikatory do m aszyn  i t rau sm iss j i ,  pasy rzem ienne an g ie l s k ie  i 
b e lg ' jsk ie ,  arm atury, w entyle i m anom etry do maszyn, lak iery  do form  cukrowych, 
p iłk i, a lbum in , spodium  czyli kość  pa lo n a  i t. p. artyk u ły  z najlepszy cli fabryk  
Zagranicznych, z k tórem i z powodu nadchodzącej kam panji, poleca się  Cu­
krow niom  krajowym .

(3— 10) — 5345 — (12,040)

Is tn ie ją c y  d o tą d  w p a ła c u  K rasiń sk ich

U
p rz e n io s łe m  do w łasnego  dom u, N r  1 o nowy (lf-13 
dawny), p r z y  u l icy  Ż uraw iej ,  p ią ty  dom  od p lacu  Śgo 
A le x a n d r a  po  praw ej  s t ron ie ,  i m am  zaszczy t .po lec ić  
się względom Szanow nej Publiczności,  i donieść,  że 
pos ia dam  zn a c z n y  z a p a s  ta k  nowych, j a k  używ anych  
G arn i tu ró w , k t ó r e  po cenach  n a jp rzys tępn ie jszych  
w yprzedaję .  Adam Łew anowiez

(1 2— 15) — 4126— (6779)

W y s z e d łsz y  d n ia  14 s i e r p n i a  r . b o 
godz in ie  7 r a n o  z domu, w prze jśc iu  ulicą 
O rd y n ack ą  do m ostu ,  a  z ta m tą d  n a  P r a ­
gę, om nibusem  udaw szy  się, zgub iłem  rs.
90, to  j e s t  3 b i le ty  po rs  25, dwa po 5 rs, j e d e n  3 rub low y 
i dw a  rublowe. W y p a d e k  ten  d o tk n ą ł  m n ie  n a d e r  boleśnie ,  
gdyż  zgubiona  kw ota  s ta n o w i ła  c a ł e  moje  mienie. — S z a n o w ­
ny zna lazca  zechce  łaskaw ie  odnieść pod  N r  1312 do S k ła d u  
W ę d l in ,  a o t r z y m a  nagrody  rs. 15, j e ż e l i  takow ej  dom agać  
się  będzie.  (2— 3) — 5 5 0 6 — (12,369)

Poszukuje się

D y s p o n e n t a
do H a n d lu  egzystu jącego w R ossji ,  k tó ry b y  oprócz  r ę k o jm i  
uczciwości i g run tow nej  znajomości  hand low ej,  p o s ia d a ł  j ę ­
zyk rnski.  W iad o m o ść  w F a b ry c e  L a m p  pod N rem  3 9 0 , 
w pros t  Saskiego P lacu  ( 2 -  3) — 5 4 6 9 — (i 23 76)

CHEMICZNA PRALNIA I MECHANICZNA FARBIARNIA JEDWABIU,

S. JW11XH&.
IPF* 411 Krak, Przedni, w  domu ¥ .  Grodzickiego 411

J u d l in o w s k a  m e to d a  p ran ia ,  j e s t  nadzw ycza j  w a ż n ą  d la  d am sk iego  ś w ia ta !  Cóż m ożna  więcej od  m e to d y  wy 
m agać,  j a k  to, aby  w szystk ie  je j  dos ta rczone  p e łn e  p lam  i pozb aw io n e  ju ż  z u p e łn ie  g lansu  rzeczy,  znowu zupe ł  
nie  odnow iła  i to  w c a łem  znaczen iu  tego w yrazu ,  to  je s t ,  aby  j e  o d d a ła  zupe łn ie  bez  p lam  i z p ięk n y m  p o ły ­
sk iem : j a k  to  w łaśn ie  Ju d l in o w s k a  m e to d a  ro b i  A k s a m i tn e  sa lopy po d b i te  w a tą  i j e d w a b ie m ;  j e d w a b n e  suknie ,  
k tó r e  n ie z rę c z n y  lokaj p rzy  obiedzie  sosem p o krop i ł ,  lub też  w inny j a k i  sposób  swej m łodzieńczości  p o z b a ­
wione sznury  p ere ł ,  k o ro n k i  w ta k im  s ta n ie  w y chodzą  z m aszyny , że  ja k o  zu p e łn ie  nowe n a  ba lach  i w n a jw y­
kw in tn ie jszych  tow arzy s tw a ch  mogą być uży te .  A k s a m i tn e  pask i  p e r ła m i  wyszywaue,  c a ł s o w i te  wysiania ,  p ik o ­
w ane k o łd ry  z  w atą ,  po k r ó tk im  p rzec iąg u  czasu  w z u p e łn ie  innym  s ta n ie  o d d a ją  się . Ale w ata ,  m oże  k to  
powie, s tw a rd n ie je  i zesz tywnieje!  P rzec iw nie ,  s ta je  s ię  m ię k sz ą  i pu lchn ie je  po wyjściu z m aszyny , d la tego  też  
m o ż n a  p rzez  użycie  zn iszczone m u n d u r y  wojskowe, z w atą  lub  bez  waty, w kró tce  g ła d k ie  i czyste  oddać. Co 
więcej , szlify i ga lony z u p e łn ie  nowemi z f a b ry k i  wychodzą.

Szczególniej  te ż  w ażny  j e s t  t e n  no w y  w yn a laze k  d la  g a rd e ro b y  m ęzkie j  i p rzy tem  ręczy,  że  do w s zys tk ich  r z e ­
czy i f u te r  j a k ie  w p ra n iu  były, nigdy mole n ie  d o s ta n ą  się.

P ra k ty c z n o ść  tej m etody  p o k a z u je  się też  przy  odnaw ian iu  m a s e k  i g a rd e ro b y  te a t r a ln e j ,  o raz  p rzy  odśw ieżan iu  
dużych  sp łow ia łych  dyw anów  rów nież  p rzy  h a f ta c h  s reb rem , s łowem przy  w szystk iem , co m a te r ją  się nazywa 
A  n aw e t  i co po za  t ę  g ran icę  p rzechodz i ,  a lbowiem  k ap e lu sze  m ęzk ie  i wszelkiego ro d z a ju  czapk i ,  p a r a so le  i p a ­
raso lk i  odśw ieża ją  się.

K to  z Szanownej Publiczności  sądzi,  że  to j o s t  p rzesa d zo n e ,  ten  m oże o p raw dzie  tych  słów ba rd zo  ła tw o  się 
p rzekonać .  N iechaj  będzie  łaskaw- zan ieść  coś poplam ionego  do sk ła d u ,  a  p rzek o n aw szy  się o poży tecznośc i  n o w e j  
m etody,  niezaw-odnie b a rd z o  często z niej  będz ie  k o rz y s ta ł ,  IS tlowa IS. JIHIŁINT.

(1 2 — 16) — 7,537 — (3,214)
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L I E B I G A.
T e d w  n r o d u k t  w y rab ian y  w A m eryce  pod n a d z o re m  i g w a ra n c ją  p ro fe s so ró w : D r a  B a r « m »  w o n  L i e ­

b i g  I D r a  M a x  w o n  P e t t e n k o f f e r ,  k tó ry c h  podpisy  z n a jd u ją  się n a  b ande ro l i  k a ż d e g o  słoika.

p  i#. q 0 o,.w„ W vs taw v  P a ry z k ie i  18f>7 r , p rz y z n a ła  w y łączn ie  t e m u  E k s t r a k t o w i  d w a  z ł o t e  m e -
g . k o l y  B l ó . . n e j ,  . I - I  « «

z ro zb io rem  D r a  von Liebig.
E x t r a k t  ten  sp rzed a je  się we w szystk ich  znacz n ie jszy ch  h a n d la c h  i a p t e k a c h  w K ró les tw ie  P tdsk iem , po n a ­

s tępu jących  cenach:
l fu n t  a n s .  w s ło iku  y 2 f i n t a  ang. w sło iku  */* fu n ta  »n g- w s ło iku  V® fu n ta  ang. w s ło iku

R s  4 ko p .  30  Rs. 2 kop.  20  Rs. i kop. 15 kop. 60
PP .  h an d lu jący m  o d s tę p u je  się R A B A T ,  i u p ra s z a  o p rz e s ła n ie  swych zleceń  do do m u  hand low ego  J .  * r e

d e r  e t  C o i n i t .  u l ica  S e n a to r s k a  N r  468/9.
W  z a s t ę p s tw ie  D yrekc j i  L ie b ig ,s E x t r a c t  of  M e a t  C om pany
LIMITED ŁOIDOi

( 10  ]Q4)_________4697— J e n e ra łn y  A gen t  d la  K ró les tw a  Po lsk iego ,  E  RWE SM1 CwAY. (1192)

b a rd zoJ e s t  do Sp rzedan ia  zupe łn ie  odnowiona, 
k o rz y s tn ie  p o ło żo n a  _ _ _ _ _

CUKIERNIA Z B IL L A R D E H ,
w mieście  p row incjonalnem . Dom, w k tó ry m  cu k ie rn ia  ta ,  
od l a t  35 z wielkiem pow odzen iem  się zna jdu je ,  j e s t  t a k ż e  
do nabyc ia  lub  w ydzierżaw ien ia ,  a  k tó ry  m ałym  kosz tem  na  
H o te l  i R e s ta u r a c ję  d a  się urządzić .  M eble j a k  i w ogóle 
w szystk ie  sp rzęty ,  tak  cuk ie rn i  j a k  i m iesz k an ia  p ry w a tn e ­
go, są w najnowszym guśc ie. M iasto  leży  przy  kolei ż e la z ­
nej , o raz  przy  szosę W a r s z a w  sko-K al isk ie j ,  oko l ica  s t o s u n ­
kom  b a rd zo  przy jazna ,  obf i tu jąca w b a rd z o  wiele  znacznych ,  
fab ryk .  W ia d o m  ść powziąć  m o żn a  w F a b r y c e  Cukrów  
Riez e  i P io trow skiego ,  pr/.y ulicy  E le k to ra ln e j ,  N u m e r  7 9 0 ,  
■wprost sz p i ta la  Ś go D ucha.  ( 2 —3 )  — 5 3 5 0  — ( 1 2 , 0 4 5 )

e g z y s t u j ą c a  ,o d  l a t  2 0 - s t u  w  ś r o d k o w y m  punkc ie  m i a s t a ,  j e s t  
do s p r z e d a n i a . —  B liższa  w i a d o m o ś ć  w  R e d a k c j i  „ K u r j e r a  
W a r s z a w s k i e g o  “ ( 3 — 3)  — 5 2 8 0 — (l  1 , 9 3 5 ) _____

P o trz e b n y m  j e s t

RZ4DCA z kaucją  i WOLANT,
n a  je d n e g o  lub parę  koni. T a m ż e  są  do w yn a jęc ia  L O K A ­
L E  większe i mniejsze, z m eblam i lub  bez ta k o w y c h ,  o raz  
są  do sp rz e d a n ia  C l i o m o n t a  angie lskie  do p o jedynk i  i 
Darv — W iadom ość  w H o te lu  Polsk im  u  W łaścicielki.

( 3 — 3)  .— 5 2 9 5  — (1 1 ,9 1 9 )

Z pow odu  wyjazdu j e s t  do  s p r z e d a n ia  każdego  czasu

Handel Galanteryjny,
egzys tu jący  od la t  2 0 s tu  w m. P ło c k u ,  o raz  r ó ż n e  S P R Z Ę T Y  
i D T E N S Y L J A  Sklepow e i Domowe. K u p u ją c y m  cały  H a n ­
del  od s tę p u je  się znaczny r a b a t  Życzący sob ie  n abyć  t a k o ­
wy, r aczą  s ię  zgłosić  osobiście lub lis townie,  do m nie  w m. 
P ło ck u ,  przy  ulicy G rodzk ie j ,  w dom u N r  34 — JL Heinz.

’ ( 3 — 6) - 4 9 4 9 — ( 1 1 1 9 6 )

1  EP I LEP S J Ą (Konwulsje), §
leczy specjalny  D o k to r  n a  t ę  chorobę  Dr O .  KII- ^  

O  I ł a c h  W  B erlin ie ,  J a g e r s t r a s s e ,  N r  7 4 ,  76 . K onsu l-  =>

f t u je  piśmiennie. W ięcej  j a k  s tu  uleczył ,  ko r re sp o n d en -  ^  
d enc ia  po f ra n c u z k u  lub  po n iem iecku .  m

J |  (5 —  9)  — 5 1 0 5 — (1 1 , 1 6 0 )  (g ,

Ł Ó D.
K toby  m ia ł  do sp r z e d a n ia  częściowo, lu b  lepiej ca łą  L o d o ­
wnię,  zechce  A d r e s  zos taw ić  w R e d ak c j i ,  p o d  l i t e ra m i  W  K.

( 3 — 3) — 5 4 5 5  — ( 1 2 2 8 7 )

m
co w a,

Są do s p r z e d a n ia  z pow odu  w yjazdu

R ó ż n e  Meble.
W ia d o m o ś ć  p rzy  ulicy T w art le j ,  w dom u G rau -  

N r l  098a,  m ie z z k a u ia  N r  13. (2— 3) — 5498 — (12366)

ZA O BSTAŁ UNIO PRZEZ PO C ZTĘ M IE JSK Ą , PORTO SIT, ZW RACA.

W A Ż N A  WIADOMOŚĆ!
Tylko 50 koniejeU xa łupanie od gążnla kubleznego draewa. ,

D la  d o s ta rc z e n ia  p o t rzeb u jący m  tan iego  o p a łu ,  u r z ą d z o n ą  z o s ta ła  m as/.yna  o ™ » ^ c ia  ^ " t e k  czeg0 za  
nym Składzie Drzewa Opalonego, pray ulicy Pawiej, Ar 8386c, w s k u te k  cz . o 0 
łu p a n ie  sążn ia  kub icznego  drzewa, tylko kop. «0 kop się liczy , . . 10

1 saż  k u b  d rzew a sos. such, i smol. z odstaw, rs. 9 k. 50 i sąż. d rzew a  sosu. łu p a n c g  -.

v* » - 24 • 3” v  » * ;  ;  ,: ;  9V ?o.
piłkarzom  Zdunom i wszystUlm którzy większe paritje kupuj.|, odstępuje 

się * r * ” » ,  r a b » t  Na dowód zaś,  że  z a k u p io n ą  ilość rzeczywiście  ods ta w ioną  '

w w ym ierzonych  sk rzy n k ac h  dostaw ione  będzie. 1 W. “ - 1 -



dostarczę B I B A I Ó W  od l l/2 do 2 lat mających, z moich zaszczytnie znanych N E -  
G R G T T I  O W C Z A R I  w Panten i Pawónkau na Szlązku. W razie życzenia i MACIOR 
przez PP. Właścicieli owczarń, upraszani o zawiadomienie mnie do Panten przez Lignicę.

(2—2 , — 4344— (10,055) W o n  T H A E B

Nauczyciel z Prus,Upoważniona przez Władzę, ma l\onor 
b/jĘĘtUEp zawiadomić Osoby iuteressowane, że jak do- 

t%d tak j z początkiem przyszłego roku 
szkolnego, przyjmować będzie na stancję E C Z N l O W ,  
którzy obok opieki jaka im się zapewnia, stosownie do ży­
czenia, korzystać mogą z fortepjanu i innej pomocy nauko­
wej. Bliższa wiadomość w Składzie Materjałów Piśmiennych, 
Landsberga, przy ulicy Nowy Świat Nr 1245A, w Domu Za­
rządu Wojskowego. (4 — 6) —5369 — (1 1965)

Z A W I A D O M I E N I E .
N O W O  Z A Ł O Ż O N A

HfflU UU
p r z y  u l i c y  N o w y - Ś w i a t  p o d  N r  1 3 9 9 ,

poleca Szanownej Publiczności: 
CUKIERKI (w 50 gatunkach) funt od 50—60 k. 
KARMELKI funt od 35 — 45 kopiejek. 
CZEKOLADA funt od 30 — 50 kopiejek. 
CUKIERKI ANGIELSKIE funt od 3 0 -3 5  kop.

Handlującym i biorącym w znacznych 
Ipartjacb, odstępuje się rabat.

12 — 101 —5447—(7674)
mm

W domu pod Nr 2429 przy ulicy Nowolipki, przyjmuje się

Bielizua damska im ęzka
do szycia ręcznie i na maszynie, po nader umiarkowanej ce­
nie. Wiadomość tamże w oficynie na 2m piętrze.

który od la t 15stu trudni się wychowaniem młodzieży, 0 - 
trzymawszy od Rządu upoważnienie na Nauczyciela Gimna­
zjalnego w Królestwie Polskiem, zamierza przyjąć Dwóch 
Chłopców na mieszkanie. Rodzice, którzyby sobie życzyli 
za pomierną cenę umieścić swych Synów w domu jego, gdzie 
się zapewnia wszelka opieka, stół i mieszkanie wygodne, 0 - 
raz pomoc w naukach, zechcą się zgłosić pod Nr I098a, uli­
ca Twarda, mieszkania Nr 31. Może być konwersacja w ję ­
zykach francuzkim i niemieckim, oraz Fortepjan do nauki.

( 3 — 3) — 5 4 0 0 — (121 9 5 )

f  N A S IE N IE  f
1  Rzepy ścierniskowej (ugorowej), f

f O Ł l  G I E J  1 O H R A & Ł E J  poleca:
Z a k ł a d  R o l n i e z o i P r z e n i y « ł o » e - L e ś n y ^

A O S T R O W S K I E G O  i S p t ó łk l .
«  ulicaSenatorska, Nr 473D, obok Kościoła.
U  I3 - 3 ) . ..  i l l  L ‘ ...  . — 5 4 1 1 —  (11 ,9 7 9 )

(3 - 3 ) -5208 —(11768)

M ł n d f l  n a n i o n t a  z patentem na nauczycielkęniż- 
M lU U d  p a i l l O l i A d ,  sz|> poszukuje miejsca na pen­

sji lub w domu prywatnym. Adres nadesłać można do R e­
dakcji „Kurjera Warszawskiego."

(1—3) —5533 —(12,363)

lo r n ety tea tr a ln e
w wielkim wyborze, odznaczające się dobrocią i nizkiemi 
cenami, od 3 do 10 rs., nabyć można w Składzie Norblina 
i Spółki, na Krakowskiem Przedmieściu, Nr 440. H andlu­
jącym odstępuje się rabat.

(1—2) —6 526—(151,444)

DOM HANDLOWO KOMISSOWI

c v _  „ ______r

.--i -Jl\ ....-

R S, O KOP. 5 0
rs-

ulica Święto-Jerska Nr 1778c, wprost 1 rrj .p-^
S-S  0  ?

Ogrodn Krasińskich. a - 0  O

I ź  ^
Otrzymał znaczny transport ŁOZEK co 0  

i -  N  >-» C  
33 « N1 os
k 'g  §  **

żelaznych zagranicznych dużych skła­ 0  =“• 5  -5? a

f t - 3 -danych i łatwo przenosić się dają­ 2  q  .2 *  ►. 3
a  S s  S "o
* '5>co *n 0 .

cych, które po cenie W -a — -o
O  _  O  O  
C3 -toJD a<

Z A  S Z T U K Ę  S P R Z E D A J E .

Tamże dostać można łóżek składanych dziecinnych.
(—4292—(6681)( 13 — 16)



-  T H  -

Podpisany, utrzymujący od wielu la t M A G A - 
M E B L I  przy ulicy Śto-Jerskiej Nr 1771, 

ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 
z powodu zamiaru wycofania się z tego interesu, 

wyprzedaje różne M EBLE, jak o  to : jesionowe, mahoniowe, 
orzechowe i t. p. krajowe i zagraniczne, po cenach niżej kosztu. 

—5541 —(11433) B. StiicUgoId.

FABRYKA I MAGAZYN WYROBÓW W Y- f  
BACZNIE OPTYCZNYCH, f

A L E K S A N D R A  C H W A T A ,  |
WYKWALIFIKOWANEGO OPTYKA \

\  przy ulicy Miodowe), Nr 484 ( 10) wprost Rządu Gu- 
o  bernjalnego.
\  Otrzymał w tych dniach znaczny transport oku- 

larów z  minerału milki wyrobionych, k tó ­
re dla swej leUUości, nieiamliwośei i ta­
niości przez robotników są używane, szczególniej 
zaś prżezbronzownłUów, tokarzy,szlifie­
rzy, kamieniarzy, ślusarzy, kowali i 
w ogóle wszystkich, którzy bądź »ą 
wystawieni na skaleczenia oczu od 
tamkami, bądź też na mocny ogień, 
szkła bowiem mikowe, utrzymują robotników mają­
cych do czynienia z ogniem w chłodzie, jako złe 
przewodniki ciepła, a zarazem zabarwiają przedmiot 
szarawo, co dla pracujących przy ogniu może być ty l­
ko kórzystnem. ( 3 -  3) —5387— (12,174) ^

8 ^  'jtS  ^  ’ ̂  'isŝ  ° i
Są do sprzedania

KOSZTOWNOŚCI ZŁOTE,
ako to: Bransoleta, Szpinki, Garnitur, Brosza z kolczykami, 
iześć łyżeczek srebrnych, Kubek srebrny, Sztuciec złożony 
: noża, widelca i łyżki. Wszystko zupełnie nowe nieużywa- 
le. Łóżko mahoniowe, Dywaniki przed łóżko i pościel zu- 
lełnie nowa Wiadomość przy ulicy Podwal, Nr 520 (nowy 
!2), na l-em piętrze, w każdej chwili.

(1 — 1) —5542 —(12,451)

i !

Mamka młoda,

e coao ococoocooooo coooccoociŁoocccoaocoa

i Z z a r ę c z e n i e m  p r a w d z i w o ś c i ! ;

Sm it Virginal, Duer- 
'lain’s BiOtlon, OrizaEacte, 
Ag|iattine, Oriza Creme, 
Urenie de Glycerine, Cre­

me pompadour, Cold Creme, Veinti 
ne Creme. Najlepsze kosmetyki do udelikat- 
nienia płci służące, bardzo użyteczne w obecnej po­
rze upałów, otrzymał z Paryża Handel Leonar 
da Kowalewskiego, wprost b. odwachu na 
Krak.-Przedm., Nr 445. ( i—6) —5478— (12,440)

Po przeprowadzeniu z różnemi okolicami Pesztu 
korrespondencji, mam honor zawiadomić, iż pierw- 
szy transport WIĄOGBONł kuracyjnych, 

fctPfvyg temi dniami nadejdzie.— Osoby, które zamówienia 
mczyniły lub takowe uczynić zamierzają, raczą handel pod- 
usanego zawiadomić o ilości zapotrzebowanej, a to dla u- 
uknięcia zwłoki w odbiorze.—Staniataw Kozmanlth.

(1—1) —5525—(12,443)

ze zdrowym i świeżym pokarmem, pod Nr 2702 
przy ulicy Furmańskiej u Akuszerki Unickiej.— 

Niadomość u stróża. (1—1) —5518—(12,441)

Jest do wynajęcia

K I S J A l i J U ,
rzy ulicy róg Muranowskiej i Bonifraterskiej, Nr 2190.

(1 — 1) —5532 —(12,447)

Dr. . 
BO RCHA RDTSl

AKOMJTISCHE i 
KRAUTER- 

SEIFE. >

D r a  ZTled. B O U C H 1 R D T 1

Mydło ziołowe,
do codziennego umywania, udelikatnienia 
płci wypróbowany środek na wszelkie 
nieczystości skórne, użyć można z wielką 
korzyścią w kąpielach wszelkiego rodzaju,—w opieczę­

towanych oryginalnych paczkach po k. 40.

I* ro f: » r a  Ł I W D E S

Roślinna Pomada woskowa;
nadaje połysk i miękkość włosom, jes t wypróbowanym 
środkiem do utrzymywania przedziału.—W oryginał- 

paczkach po kop: 50.

Dra D E  B O IIT E 1 K A R D

Pasta do zębów
w ’A i 'A paczkach po 60 i 30 kop.

Najtańszy, najwygodniejszy i najpewniejszy 
środek do utrzymania zębów i dziąseł, przy­
czynia się równocześnie do nadania świe­

żości ustom.

Włoskie miodowe mydło,
jako środek do codziennego umywania, 
łagodnie działający, poleca się nawet da- 
mom i dzieciom płci najdelikatniejszej.— Paczka jorygi- 

ginalna 40 i 20 kop.

Król: Prus: Fizyka obwod.
D r a  K O C H A

G n k i e r k i  z i o ł o w e
są dla swych obfitych części składowych 
z najodpowiedniejszych soków ziołowych 
i roślinnych, uznane jako wypróbowany 
na kataralną chrypkę, drapanie w szyi 

t. p .—Oryginalne pudełka po 70 i 40 kop,
środek domowy 
zaflegmienie, i

D r a  I I  I I C I I  \ « .  l

Olejek z kory Chiny
IHAKTIJNG’SI z wywaru najlepszej kory Chiny i olejków wo- 

niejących na zakonserwowanie i upiększenie ] 
SSjjLidj włosów, (w opieczętowanych i w szkle ostęplo- 

.^..RINubl wanych flaszeczkach) po 80 kop.fe jO f
Bra Hartunga

POMADA ZIOŁOWA
na wznowienie i wzmocnienie porostu 
włosów, (w opieczętowanych i w szkle 
ostęplowanych słoikach), po 80  kop.

I  1 ^  J J  W s z y s t k i e  powyżej przytoczone przedmio- 
0 stwierdzone swemi niezrównanemi własno-
0 ściami, sprzedają się 05 pod zaręczeniem tożsamości, 8
5 w Warszawie jedynie 3
g W SKŁADZIE PAPIERU 8
5 J A N A  K A H D C » A H
0 przy placu Teatralnym, Nr 17 w domu dawniej Petys- 0 
£ kusa, obecnie Wgo Brunwey. (6—14)—3373—18,543 X

8 ooacooooooooooccoooiooo oooooccoocooosoaO

fe'T£R-?(V ^



v r n  -

Wyprzedaż Drzewa Opałowego suchego
l l t  ę g li H am ien n ycli w S k ład zie  IM. HŁEYF,

przy rogu Alei Jerozolimskiej i Nowego-Światu, 
obok Cukierni P. Semadeniego.

Za sążeń drzewa sosnowego z odstawą, Rs. 9.
Za V4 sążnia rąbanego z odstawą, Rs. 2 Kop. so i Rs. 2 K. 25. 
Za sążeń drzewa twardego z odstawą, Rs. 11.
Za y4 sążnia twardego z odstawą, Rs. 2 Kop 85 iR s .s K . 25. 
Za korzec węgla Sosnowickiego.Kop|70 z odstawą.
Zaś węgla Szlązkiego w dobrym gatunku, Kop.62V2, z odstawą. 
Korzec kostkowego (do kuchni), Kop. 50 i 55.
Węgle drzewne do samowarów i dla fabrykantów, Kop. 5o. 
Dla znacznych kontrybuentów odstępuję jeszcze znaczny 

procent. Za m iał pozostały z moich węgli]płacić będę! swoim 
konsumentom po Kop. 7 '/j za korzec, i swojemi) furmankami 
zab io rę— IM. M. (1 -3 )  -5 5 4 4 — (2250)

Na Krakowskiem-Przedmieściu w domu przechodnim pod 
Nr 451, Rezlera zwanym, do wynajęcia od duia Igo Paździer­
nika 1868 roku,

KOGZOBRYK,

odstąpienia

Sklep i mieszkaniem,

0 K A l ,

r, „..
umyślnie do drogi budowany, mało używany, 
j e s t  ,j0 sprzedania. Wiadomość pod Nr 22 3 5 ,  

przy ulicy Nalewki. ( 1 — 3) —5 5 3 0 —(1 2 ,448)

—jgJB Jest do sprzedania

KLAGZ cztero-letnia,
maści złoto-gniadej, pół-krew arabska, używa­

na dotychczas tylko pod wierzch, za bardzo umiarkowaną 
cenę. Adres Nowy-Świat, Nr 1258 lit. b, u stróża domu.

(1 — 1 ) —5523—(12,4451

gsgtU Dwa konie pojazdowe,
Ł f iB lŁ s a  z szorami angielskiemi, są do sprzedania w Ho- 

telu Krakowskim, ulica Bielańska. — Wiadomość 
powziąć można u Szwajcara. (1—3) —5548— (12,452)

W domu pod Nrem 2782 litera a, przy ulicy 
Alexandrja, w lokalu Nr 15ty, na 1 em pię­

trze, przyjmują, sięobstalunki m w szel/cie roboty

STROJÓW DAMSKICH
wrhodzące,

jak np K A P E Ł U S S E l c  jedwabnych, Ryżowych 
Słomkowych, tak nowych jak i przerabianie już. no­
szonych na świeższe fasony; C Z E P E C K B Ł O  V F  
strojnych i negliżowych, oraz J i l ł l f M O Ł I A .  
W szystko zaś wykonywa się z całą akuratuością, po 
cenach, przystępnych  i dla  Osób m niej zam ożnych.— 
Tamże przyjmują się również do prania i przerabiania 
Kapelusze Ryżowe i Słomkowe, po k. 50;— są te ż ig o -  
towe K A P E L U S Z E  ryżowe, które sprzedają 
się tanio. (15,477.)

składające się z dużego Salonu i czterech Pokoi na dole, 
z meblami lub bez, jest do odnajęcia w każdym czasie, przy 
ulicy Daniłowiczowskiej, Nr 616.—Tamże są do sprzedania 
IMeble Simlerowskiej roboty, mało używane, Lustro 
duże i Fortepjan wiedeński o 7-miu oktawach.—Stróż 
miejscowy wskaże. ( 3 —3) —5445—(12,247)

składający się z obszernego Salonu, sześciu Pokoi, Przedpo­
koju, Kuchni, Spiżarni i Piwnicy. Wiadomość o cenie tego 
Lokalu powziąść można na miejscu u Zarządzającego domem, 
lub Stróża Tomasza. (1—3) — 5504—(12357)

^  ***

> W DOMACH BANKIERA i
\  Stanisława Lessera, J
#  do wynajęcia każdego czasu następujące LOKALE: % 
/  Prasy u licy  M iodowej Sir 490/1; Ł
> APAliTA]MElVT f r o n t o w y  składający się zSa- g  

łonu z Balkonem, I 2u Pokoi, Przedpokoju, Kuchni i t. d. \  
\  LOKAL f r o n t o w y  składający się zSalonu, 5 Po- 
£ koi, Przedpokoju, Kuchni i t. d., z dwoma Balkonami. \  
g  LOKAL z 3ch Pokci, Przedpokoju, Kuchni, Pokoju \  
V dla sług i t p. g
i P rzy  u licy  In sty tu tow ej Nfr 1786 lit. L.: \  
\  LOKAL składający się z 5 albo 6 Pokoi, ze wszel- £  
t  kiemi wygodami, woda wiślanna i gaz. S
£  LOKAL na l m piętrze w oficynie, składający się \  
\ z 3  Pokoi, Przedpokoju i Kuchni. .
#  LOKALIK parterowy w oficynie, składający się 
| e 2  Pokoi, Pokoju w suterynie i Kuchni.

> Pr*y u licy  R ym arsk iej Wr 748, 
naprzeciw  P ałacu  Z arządu  Finansów.

\  LOKAL frontowy na im  piętrze z Balkonem, Sa- <
€ lon obszerny, 4 Pokoi, Przedpokój i Kuchnia. 
g  Wiadomość na miejscu u Rządcy, lub u W łaściciela * 

domu. r (
W  Ó *  K K ręczny o 2ch kołach, 

z B e c z k ą  do wiślannej wody, do sprze- (
> aama bardzo tanio, przy ulicy Miodowej Nr 490/1. 

Wiadomość u Rządcy. (5—6) —5077— (11508)

; P a ­
dania bard

Przy ulicy w samym środku miasta, bardzo ludnej, jest do

na dole, za bardzo umiarkowaną cenę, z różnemi Rekwizy­
tami do handlu potrzebnemi. Informację powziąść można 
w domu pod Nr 263 przy ulicy Wązkiej Freta, w drugim 
Sklepie W iktuałów. (3—3) —5430—(12228)

W kamienicy przy ulicy F re ta  pod Nr 268 , są

M I E S Z K A N I A
do wynajęcia od Sgo Michała r. b.:

1. LOKAL na lm pię rze, z Balkonem, składający się 
z 5ciu Pokoi, z Przedpokojem, Pasażem, Kuchnią, oraz Pi­
wnicą, Górą i Komórką.

2 . DW A POKOJE z Kuchnią, na im piętrze w ofi­
cynie.

3. SK LEP jeden z Mieszkaniem.
4. K U Ź N I A  po ślusarzu, z Mieszkaniem.
Bliższa wiadomość na miejscu u P. Gołembiowskiego.

(2—3) - 5 3 9 7 —(12166)

Do wynajęcia od Śgo Michała r. b. LOKALE świeżo 
odnowione po cepach bardzo przystępnych, przy ulicy Wiel- 
kipj, w blizkości Marszałkowskiej i Dworca Kolei Żelaznej
W arszawsko-W iedeńskiej:

1. ft POKOI z Przedpokojem, Kuchnią, Piwnicą i 
Drwalnią.

2. 4 POKOJE z Przedpokojem, Kuchnią, Piwnicą i 
Drwalnią, na lm piętrze.

3. 3 POKOJE z Przedpokojem, Kuchnią, Piwnicą i 
Drwalnią.

4. SK LEP bardzo obszerny, 2 Pokoje z Kuchnią, Drwal­
nią i Piwnicą.

Wiadomość przy ulicy Wielkiej pod Nr 1437, u Rządcy 
domu. (3 — 3) —5412—(12225)

L 0 K A L E
zaraz, lub od Śgo Michała, przy ulicy Senatorskiej pod Nr 
468/9, wprost Sgo Antoniego, to  jes t 6, 7 lub 8 Pokojów, 
z Kuchnią, i 2 Pokoje z Kuchnią, do wynajęcia.

(6— 10) —5221— (10519)

W drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


